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L w ów  d. 5. czerwca.

Arcyksiążę J a n  S a l w a t o r  powrócił ze 
swoich morskich wycieczek do Wiednia. Jak sły
chać, został on powołany przez cesarza na aa- 
djencję, zkąd wnoszą, że nanowo do służby woj
skowej wstąpi.

O d p o w i e d ź  T i e z y n a  wiadome trzy in
terpelacje opozycji opiewa dosłownie: „Szan. Izba 
przyzna mi naturalnie, że na tę z trzech stron 
^niesioną interpelację odpowiedzi szczegółowej za
improwizować nie mogę. Przyznam się, żem nie 
sądził, iż w tej sprawie będę zniewolonym jeszcze 
rąz się oświadczać; skoro jednak interpelacje wnie- 
siono, będę miał sebie za obowiązek wobec parla
mentu węgierskiego i Izby posłów, dać we wła
ściwym czasie odpowiedź. Dzisiaj tylko o dwóch 
rzeczach pokrótce napomknę, gdyż w nich — przy- 
■rsjmniej po największej części —  o mnie mowy 
nie było. (Tn mówi Tisza najpierw •  lojalnbm 
postępowaniu Kalnokiego wobec W ęgier, a nastę
pnie oświadcza:) Druga zaś rzecz jest, że skoro 
zamiaru nie miałem, jakoż i ostatnim razem tego 
nie uczyniłem, tak też i obecnie nie mam, i przy 
mojej finalnej odpowiedzi nie będę miał zamiaru 
—  i wogóle też go nie miałem —  aby naród, 
z którym w pokoju żyjemy i z którym, jak to 
sam podnosiłem, na przyszłość w pokoju żyć chce
my, choćby najlżejszym cieniem obrażać, czego 
też, takie jeBt moje przekonanie, ostatnim razem 
ani uczyniłem, ani nczymć nie chciałem ”.

Tisza przeto zastrzegł sebie, dać jeszcze 
kiedyś, we właściwym czasie, odpowiedź ostate
czną, którą zapewne wywołać ma replika gabinetu 
francuskiego, albo rozprawa w delegacji węgier
skiej. Ną r-,zie pomija Tisza mowę Gobleta, i 
oświadcza z góry, żo tylko z obowiązku wobec 
parlamentu węgierskiego daje tę prowizoryczną 
odpowiedź. Jak słychać z Paryża, są tam z niej 
zadowoleni.

Z P e s z t u  donoszą, ze w Belenyes (we 
Węgrzech) s t u d e n c i  r u m u ń s c y  usiłowali d.
2. bm. przeszkodzić wywieszeniu chorągwi węgier
skich na przyjęcie bisknpa wielkowaradzkiego, ale 
im policja szyki pomięszała. Wieczorem jednak 
zdarli i powalali dwie chorągwie.

Z Wiednia donoszą : Dotąd nie otrzymał rząd 
żadnej notyfikacji z Berlina względem podwyższe
nia c e ł  o d  z b o ż a  r o s y j s k i e g o .  Pewnem 
jest jednakże, i i  w razio zaprowadzenia tych ceł 
musiałaby Austrja równoległą akcję podjąć, gdyż 
inaczej Rosja transpo rtu jąc  drogą na Austrję (przez 
Galicie) ndaremniłaby zarządzeni niemieckie.

Z innej jednak strony słychac, że Bismark 
rokuje z Anstrją względem wspólnego zaprowa
dzenia ceł retorsyjnych na zboże rosyjskie, i ztąd 
wynikła zwłoka w zaprowadzeniu U ch ceł przez 
Niemcy której się w kołach politycznyci tak 
wielce dziwiono. Montagsreoue donosi nawet, że 
Anstrja już odpowiedziała kontrpropozycjami, 
które atoli jeszczo nie doprowadziły do trak
tatu taryfowego, i że do tych rokowań odnosi się 
oświadczenie ministra Bacąuehema w rozprawie 
budżetowej, iż „zanosi się na pogłębienie naszych 
handlowo-politycznych stosnnków z Niemcami*.

Pisma petersburskie wiedzą o tych pertra
ktacjach, mających po podwyższeniu ceł niemie
ckich od zboża rosyjskiego, przeszkodzić, aby się 
zboże rosyjskie przez Galicję nie dostawało do 
Niemiec. Obszerny artykuł w tej sprawie kończą 
Nowosti jak następuje:

„Ze stanowiska polityki Bismarka, konie
czność wyższego oclenia zboża naszego, i to ocle- 
aia, zarządzanego społem z Anstrją, trwać będzie
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dopóty, póki Rosja nie ulegnie politycznym wy
maganiom Niemiec. Płonne są wszakże te nadzie
je, ponieważ Rosja nie zrzecze się istotnych swych 
zadań państwowych, a szczególniej pod naciskiem  
gróźb wyrażaj ch. Ztądto nie pozostaje nam l ic  
innego, tylko doczekać się skutków napastniczej 
polityki Bismarka. Skntki owe — podrożenie zbo
ża w Niemczech —  będą cbyba szkodliwszemi dla 
Niemiec, aniżeli dla RoBji.*

W  sprawie k o l o n i z a c j i  p r u s k i e j  do
noszą, że dziedziczka dóbr Radownickich, obej
mujących wraz z folwarkami około 14 000 mor
gów, a otoczonych w przeważnej części dobrami, 
należącemi do spadkobierców po ks. Frydryku 
Karolu pruskim, zwróciła się do „biura dla nie
mieckiej kolonizacji w powiecie złotowskim* 
z propozycją, aby dobra jej rozparcelowano —  
naturalnie między kolonistów niemieckich. Dobra 
te należaty dawniej do klucza złotowskiego, na
stępnie były własnością rodziny v. d. O sten, od 
której je nabyli Grabowscy. W r. 1866 nabył jo 
dr. Stroussberg, a r? subhaście przeszła na wła
sność dzisiejszej właścicielki.

W edłng wczorajszych doniesień berlińskich, 
lekarze c e s a r z a  F r y d r y k a  doszli do prze
konania, iż choroba jego n i e  j e s t  r a k i e m .  
Virchow miał to skonstatować przy ostatniem  
badania. Możliwem jest przeto zapełne wyzdro
wienie. N iedzielę przepędził cesarz lepiej, aniżeli 
ostatnie pięć dni, i przechadzał się długo w par
ko zamkowym.

Obiega pogłoska, zapewne zmyślona, e za
mierzonym z a m a c h a  na następcę tronu i Bis- 
mark któremu jednak policja przeszkodziła.

Z Petersburga donoszą : Podróż o a r a do 
Azji została stanowcze odroczoną; uda się on na 
Kaukaz i na wielkie manewry między Odessą i 
Kremenczngiem.

Jenerał I g n a t i e w ebrał za stałą swoją 
siedzibę Kijów, jako pnnkt najdogedniejszy dla 
agitacyj panslawistycznych w Anstrji i na W scho
dzie. Miał on być temi dniami na granicy gali
cyjskiej.

S z w a j c a r s k a  Rada federalna zażądała od 
zgromadzenia federalnego półcz warta miliona fran
ków na u z b r o j e n i a ;  dzienniki szwajcarskie 
nważają z tego powodn sytuację jako bardzo 
groźną.

R z ą d  f r a n e n z k i  przedsięwziął najo
strzejsze środki ostrożności, żeby utrzymać ta - 
mnicę i wyłączność posiadania b r o n i ,  o której 
zaoewniają, że jest ogromnym wynalazkiem. Ka
rabin jest pomysłem jenerała Fremond, guberna
tora szkoły wojskowej w St. Cyr, a proch w; a- 
lazkn pana Lebole. Proch ten nie eksploduje i nie 
dymi. karabin zaś niesie na kilka tysięcy metrów 
z precyzją. Zastosowano również kartaczownice do 
togo prochn.

Podczas niedzielnogo przedstawienia panto
mimy „Skobielew* w Hippodromie, demonstrowała 
publiczność na rzecz Resji i odśpiewała: „Boże 
carja chrani”.

(Ciąg dalszy).

Ojciec'Heleny był garsonem, gdy ożenił się 
z pokojówką jakiejś hrabiny. Córka mało go pa
miętała. Dnie całe przepędzała z matką, zajętą 
praniem bielizny i reparacją ubrania dla swego 
męża. Mieszkali na Szczyglej nlicy w małym dre
wnianym domkn, gdzie zajmowali dwie ściany 
brudnego pokoikn; drugie dwie ściany należały 
do sublokatorów. Było ich dwoje. Ściana w głębi, 
miejsce wygodne i honorowe niejako, w którem 
nie było drzwi ani okna, zajmowała młoda dzie
wczyna, przystojna blondynka, pracująca w fabry
ce papierosów. Posiadała ona oprócz drewnianego 
lakierowanego łóżka i zielonego okutego kufra, ma
ły stoliczek, na którym wpośród wielu pudełeczek 
i flaszeczek ozdobnych ale pustych, stało lustro 
w czarnej ramie. Pozostałą ścianę najmował cze
ladnik introligatorski. Ten jako młody kawaler, 
oprócz łólka żelaznego stojącego pod oknem, i pu-

Do Polit. Corr. donoszą z R z y m u :  Roz
prawy nad projektem nowego kodeksu karnego 
potrwają około 10 dni. Ministerstwo życzy sobie, 
aby i senat przed wakacjami sprawę tę załatwił. 
Gdyby to nastąpić nie mogło, zajmie się nią senat 
zaraz po ponownem zebrania się Izb w listopa
dzie, tak, aby od Nowego roku nowy kodeks mógł 
wejść w życie.

Co do losu ustawy zdania są podzielone. 
Niektórzy twierdzą, że p. Crispi zrobi fiasko, gdyż 
depatowani nie uwzględnią jego życzeń ; inni, le
piej poinformowani mówią, że Izba posłów nlegnie, 
a senat się oprze. Lecz słychać już o nowej fa
landze senatorów, którzy zostaną zamianowani 
w dnin uroczystości statntn i wotować będą natu
ralnie wedłng życzenia Crispiego.

W edług pism watykańskich, p a p i e ż  w al- 
lokueji swojej na ostatnim kensysterzn podniósł 
uroczystości jubileuszowe, wskazując na kontrast 
między tą radością powszechną a obrazą i niena
wiścią, przez wrogów Kościoła nowym włoskim  
k o d e k B e m  k a r n y m  uwydatnioną. Papież 
wystąpił mianowicie przeciw artykułom jego, do
tyczącym „nadużyć duchowieństwa*, a dającym się 
naciągać według woli wrogów kościoła. Odbierają 
one mianowicie obrońcom praw Kościoła wszo^ą

dołka tekturowego na cylinder, nie posiadał in- 
nyoh sprzętów. Ubranie wieszał na kołkach, czy
stą bieliznę kładł na stołku,, a brndną, zwiniętą 
w kłębek, rzucał pod łóżko.

Matka Heleny przyjmowała bieliznę do pra
nia, kryjąc się z tom przed gospedarzem domu 
któryby praczki aie trzymał w lokalu, ponieważ 
to zaprowadza wilgoć. Zwykle więc rozpoczynała 
pracę nad wieczorem i prała późno w noc śród 
przekleństw i wymysłów niemogących spać spo
kojnie snblokaterów. Wynosząc w nocy balie - 
brndną wodą i mydlinami, była pew ą te gospo
darz jej nie zobaczy. 8

W dzień odbywało się prasowanie.
Ojciec Heleny bardzo rzadko bywał w do

mu. Czasami przychodził na noc, ał e już koło 
czwartej godziny. Spał do dziewiątej, poczem wy
chodził do restauracji. Nieraz, gdy upił się bar
dziej niż zwykle, kładł się, jak był we fraku, na 
kanapie w gabinecie restauracyjnym i budził się 
dopiero we dnie. Przychodził wtedy do domn i, 
śpiesząc się niezmiernie, mył się, zmieniał bieli
znę i wychodził. Do żadnych domowych interesów 
się ni wtrącał. Nie pytał się o potrzeby rodziny, 
nie jadł tn nigdy, i obojętnem mu było, czy tn 
kiedykolwiek jadają. Do eórki rzadko kiedy prze
mówił słowo. Nie popieścił jej nigdy. Żona zmie
niała mieszkanie, kapowała i sprzedawała rzecz) 
i meble, przyjmowała sublokatorów —  on nie 
zwracał na to uwagi. Jedynej rzeczy wymagał 
tylko, —  czystej bielizny.

Pani garsonowa rzeczywiście nie odraza po-

swobodę i nawet godność Głowy Kościoła nie zo
stała uszanowaną. Papież rzekł następnie:

„Żądając dla siebie zwrotu wolności, wcale 
nie jestem wrogiem ojczyzny. Kościoła zadaniem 
jest bronić sprawiedliwości i prawdy, i jeżeli nsta- 
wy są sprzeczne z naukami Chrystusa, obowiąza
ny jestem głos podnieść. Sprzeciwia się prawdzie 
i sprawiedliwości, całe duchowieństwo w ten spo
sób oddawać w podejrzenie, nie było też żadnego 
do tych gróźb powoda, duchowieństwo włoskie bo
wiem niczego przeciw spokojowi publicznemu nie 
przedsiębrało. W obrębie Kościoła jedynym władz- 
cą sądowym jest papież; nowy kodeks wkracza w 
jego prawa artykułami nieokśtilonemi, które ka
żdy wedłng swyob namiętność wykładać może*.

Papież przypomina, że H innyc także pań
stwach, ilekroć katolików prioślndó c h e ia i», 
wydawano ustawy przeciw Kośeiołewi, które nastę
pnie, gdy się umysły uśmierzyły, cofano. Papież 
protostuje głośno przeciw kodeksowi tarnemn, z 
prawami Kościoła, biskupów i duchowieństwa sprze
cznemu. Inne jnż bHrze widywał Kościół i zawsze 
z nich jeszcze promienniejszy wychodził. „Znam 
episkopat włoski i duchowieństwo, i nie wątpię, 
jak wobec nowego kodeksn zastosowywać się będą. 
Ale jestem wielce zasmneony, widząc w ten spo
sób prześladowanym we Włoszeeh Kościół i Gło
wę jego, którzy przecie tyle dobrego krajowi te
ma wyświadczyli. W mojem położenia mogę tylko 
protestować. Moja otneba w Bopu, że Włochy 
otrzyma i lepsze czasy zeszłe.

Z I r 1 a n d j i donoszą e olbrzymieh zgroma
dzeniach ligi irlandzkiej, protestującyel przeciw 
dekretowi watykańskiemu. W Limerick brało n- 
dział około 20.000 ludzi; mówił tam głównie 
0 ’Brien. W Kildare przewodniczył zebraniu Dii— 
lo*, w Bray M. Daritt, a w Waterford Helay.

Komitet wykonawszy narodowej ligi irlandz
kiej w A m e r y c s ,  zbiera się d. 12. bm, w Clo- 
reland, ażeby zająć się programem dalezej poli
tyki wohoe dekretu. Biakr » katolicki z Linkolna 
nio przyjął fnnkcjoiarjnezów ligi, ponieważ w je
dnej z rezolncyj już zapadłych w Ameryce po
wiedziano, że papioż niema prawa mieszać się w 
sprawy polityczne Irlandji.

Wspomnieliśmy jnż o wielkim, ale poronio
nym zamachu na półwysep Bałkański, jaki przy
gotowywano z Czarnogóry. Szczegółowo donosi o 
nim list z Cetyni, umnioszezony w Polit. Corr., 
a polegający niezawodnie na anstrjaekich informa
cjach urzędowych, które co do takiob sprawek 
czarnogórskich i podobnych są nadzwyczaj dokła
dne. Czytamy w tym  liście :

„Jakkolwiek tutaj w L Cetyni, z powodów ła- 
'two zrozumiałych, u ta m ją ^ ę  pokryć' najgrubszą 
zasłoną pewne zajścia i wypadki, nie jest to taje
mnicą dla sfer interesowanych, że na pewńyeh 
punktach księstwa przygotowano pewne zbrojenia, 
którs wskazywały na zamierzoną, dość odległą wy
prawę. W pewnych okregaeh desygnowano naj
dzielniejszych, w rzemiośle wejennem najbardziej 
wprawnych i najwaleczniejszych, którzy pod mia
nowanymi jnż naczelnikami mieli w pierwszych 
dniach maja wyruszyć na wyprawą za granice 
Czarnogóry. Przeszło 1.000, a według innej wer
sji, około 2.000 uzbrojono w znakomitą broń od- 
tylcową, zaopatrzono w rewolwery, nowe haudża- 
ry i znaczny zapas amnnicji. Naczelnicy tej zbroj
nej siły byli jut w posiadania marszruty i wszyst
kich innych potrzebnych nakazów. A jakiż był 
cel tej tajemniczej wyprawy? Dzisiaj można jnż 
powiedzieć, że tym celem była Serbia, a miano
wicie ebciano wkroczyć do niej na Nowy Bazar 
i Nowy Waroez.

Wiadome, że garstka zbiegów hereegowiń- 
skich wkroczyła do Hercegowiny. Zdaje nam się, 
że trafnem będzie przypnezczenie, iż tern wkro
czeniem zbiegów hercegowińskich do Hercegowiny 
chciano odwrócić uwagę od głównej akcji, powy
żej określonej. Mala straż przednia puściła się jnż 
nawot w drogę ku granicy sorhskiej, i część jej 
dotarła jnż nawet do aamej granioy, ale w osta
tniej chwili odwołano całą akcję główną. Dlaczego?
Odpowiedź na to pytanie dano w Belgradzie. Dnia 
26 kwietnia pojawił sią na horyzoncie gabinet 
Christicza, który natychmiast zabrał się do szczel
nego zamknięcia wszystkich przystępów do kraju. 
Ze strony Serbii zapobieżono wszelkim niespo
dziankom. Ponieważ całe powodzenie akcji, zam ie
rzonej ze strony Czarnogóry, zależało od niespo
dziewanego napada na nieprzygotowaną na to Ser
bię, przeto wskutek zarządzenia środków ochron
nych ze strony Serbii, odwołano nagle całą wy
prawę czarnogórską. Tak więc zamiar wznieoenia 
małego pożarn na półwyspie Bałkańskim nie po

godziła się z takiem życiom. W yszła za niego 
z miłości, odrzuciwszy dobrą partję, jaką przed
stawiał pan majster kunsztu szewskiego. Podobał 
jej się z powodu pańskich manier i eleganckiego 
ułożenia. Przychodził dwa razy na tydzień i skła
dał jej wizytę w kuchni pani hrabiny. Wreszcie 
pewnego razu uwolnił się od służby na trzy dni, 
i wzięli ślnb. Jak w owe dni konkurów, tak i na 
ślnb garson dawał właścicielowi restauracji zastę
pcę, przez siebie płatnego.

Oczywiście, iż po ślubie nie robił takich po
święceń z własnej kieszeni. Co innego narzeczona, 
a co innego żona. Dla biednej żony rozkosze mał
żeństwa trwały tylko jedną noc. Trzeeiego dnia 
po ślubie garson wrócił do oczekującej na niego 
z biciem serca żony o trzeciej w noey, znużony, 
senny i pijany. Następnych dni również. 7  początku 
pani garsonowa dziwił: się, no, i oczekiwała. Ale 
upłynął jeden tyćzioń, za nim dmgi, i — nic. 
„O ! bolał tak dak dalej być nie może!* — za
wołała i postanowiła energicznie upomnieć s* * o 
swoje prawa. Nastąpiła epoka gwałtownych zajść. 
Ow elegancki, zawsze we frak nbrany człowiek 
okazał si< najpospolitszym gburem. Gdy wpadł 
w gniew, uderzał żonę pięścią lub kopał nogami. 
A że i małżonka była dosyć gwałtowną osobą, a 
przy tern czuła prawo za sobą, stawała z nim do 
walki na pięśei. Przez pewien czas, co noc, loka- 
torowie domu budzeni byli temi seonami. Nieraz 
plac bejn przenoszono w zapalczywoici na obszer
niejszą widownię, podwórze. Rozbrajano ic h ; roz
brajający otrzymywali kułaki. Częite a i  dopiero

wiódł się, a autorowie tej idei oplaknją znaczne 
straty materjalne, poczynione na urządzenie wy
prawy, tndzież utratę pięknych nadziei”.

Do tego dodaje półnrzędowa Stara P resse: 
„W związku z powyższemi doniesieniami stoją 
wiadomości, które w pierwszej połowio maja po
jawiały się często, a które traktowały o „bandach 
rozbójniczych” na granicy b u ł g a r s k o - s e r b -  
s k i e j ,  tndzież w M a c e d o n i i ,  dalej wiadomość 
o usiłowaniach r n s o f i l s k i e b  b u ł g a r s k i c h  
a j e n t ó w  co do zbrojnego wkroczenia do Bnł- 
garji. Wszystkie te wiadomości przedstawiają się 
dzisiaj w innem, nowem a właściwem świetle, i 
tak samo przedstawia eię dzisiaj, bo re* elacjach 
a Cetyni, w odmiennem ńeti istatnie przesile
nie ministerjalne ir Belgradzie. Na pytanie, od 
jakich to dobrodziejów nboga, klęską głodową do
tknięta Czarnogóra otrzymał snbsydja pieniężne 
na wszystkie te militarne przygotowania, nie tru
dno znaleść odpowiedź.”

Z S o i i i  donoszą, że księżna K l e m e n t y -  
n a przyjmowała wczoraj wszystkich świadków od
wodowych z procesu P o p o -  a.

Do K o n s t a n t y n o p o l a  nadeszło 3 0 0 dział 
K ra p  p a , które zoBtaną rozdzielone między gar
nizony w Albanii i na Krecie, Snłtan każe płacić 
za te dostawy oez względu na to, że wszelkie cy
wilne i wojskowe ponsje są wstrzymane z bra- 
kn pieniędzy- W lecie odbędą się w okolicy Kon
stantynowo’ ' wielkie m a n e w r y  pod kierunkiem 
oficerów n i e m i e c k i c h .

W  przejeździe swoim przez Bosfor powitatfą 
została k r ó l o w a  g r e c k a  Olga na pokh dzie- 
statku swego imieniem sułtana przez Saida baszę, ^  
Gbazego Osmina baszę i mistrza ceremonii M n-. 
nira baszę, poezem pościła się w dalszą podróż 
do Odessy.

Z N o w e g o  J o r k u  denoszą, że senator 
Blaine sf"nowczo odmówił przyjęcia k« ldydatrtrjr 
na prozydeutr Stanów Zjednoczonych. Republika
nie powołają w jego miejsce albo senatora Sher- 
r a .a ,  tlbe sędziego Greshama.

Z  Niemiec i Francji.
Od czasu wstąpienia na tron Frydryka II. 

nie było jeszcze nigdy zupełnej pogody na ho
ryzoncie wewnętrznej polityki niemieckiej, a dziś 
znown większe zbierają się cbmnry. Powodem do 
tego jest wstrzymywanie się cesarza z udziele
niem sankcji znanej ustawie, którą, na wniosek 
rządn, trwanie pe jodu legislacyjnego w sejmie 
praskim na pięć lat zostało rozszerzone.

Koln. Ztg., zapewne w celn wywarcia presji 
na koła dworskie, rozwodzi się w inspirowanym 
widoeznie artykule, źe wstrzymanie rzeczonej u- 
■tawy pociągnie za sobą u s t ą p i e n i e  c a ł e g o  
m i n i s t e r s t w a  p r a s k i e g o .

K re u t Ztg. dowiaduje się, że cesarz sankcjo
nował wprawdzie zrazn odnośną nstawę, ale wstrzy
mał później ogłoszenie sankcji. Post stwierdza 
także to samo. Cesarz wydał nadto reskrypt do 
ministra Puttkammera, w którym oświadczył; że 
wobec ustawy o przedłiżenin okresów ustawodaw
czych przestrzeganie bezstronności rządowej w 
wyborach jest teraz bardziej niż kiedykolwiek ko- 
niecznem. Wstrzymanie ogłoszenia sankcji cesar
skiej ipowodowanem zostało podobno żądaniem ce
sarza, aby jednocześnie z sankcją nstawy ogłosić 
także reskrypt do ministra Pnttkammera. Było to 
prawdopodobnie i przyczyną nagłego powrotu ks. 
Bismarka s Barcina i przedmiotem rozwag na 
świeżo odbytej radzie ministerjalnej, która pod 
przewodnictwem kanclerza d. 1. bm. się odbyła. 
Zapewniają, że na posiedzeniu tern nebwalił ga
binet cały podać się de dymisji. Przesilenie stało 
się więc aktualne i niewiadomo na razie , jaki 
weźmio obrót. Trndno też przewidzieć, jaki wpływ 
wywarłaby dymisja Bismarka, jako prezesa gabi
netu praskiego, na jego stanowisko jako kancle
rza. Minister Pnttkamer zbiera w archiwach rzą
dowych materjały, ażeby się przed cesarzem n- 
sprawiedliwić, iż nigdy nie starał się wywierać 
naciska (1) na wybory.

N.emieckie pisma wolnomyślne oświadczają 
się przeciw sankcjonowaniu projektu, przydłuiają- 
cege trwanie mandatów. „Jeśli cesarz — pisze 
Beri. Tageblatt —  nie sankcjonował projektn, to 
mamy wszelki powód bardzo się z tego cieszyć —  
nietylko dlatego, że wolność wyborów, tyle razy 
zakłócana, więcej będzie zapewnioną — nie, zna
czenie takiego postanowienia sięgałoby dalej, bo 
wstrząsłoby całym panującym systemem. Parła

mentaryzm, przeciwko któremu nieraz chociaż skry 
cie powstają nasze półnrzędowe pisma, nie istnie
je u nas. Jesteśm y zupełnie zadowoleni, jeżeli 
tylko konstytucja uczciwie jest przestrzegana i 
ó'zuaje opieki ze strony korony.- Chcemy., ażeby 
Hohenzollerni nami rządzili, a ńie Pnttkamer. ani 
nawet tak genialny i tak zasłużony ks. Bismark. 
Odrzucenie projektn przedłużenia perjodu prawo
dawczego ze strony cosarza rozbiłoby wreszcie sy
stem, który nasze stosunki wewnętrzne coraz wię
cej mnsi zabagniać. Czy reprezentanci tego syste
mu mimo tak stanowczego zwrotu mogą nadal i 
ebeą pozostać przy sterze — o tern bliższa po
uczy nas przyszłość.*

Równocześnie z ten przesileniem g, biut^o- 
Wcin Wypłynęła znowu na wierzcrivpogl ta . którr 
podaje Voss. Ztg., że projekt zaręczyn księcia 
Battenberga z ks. Wiktor ją znowu jest na porząd
ku dziennym.

*
* *

P arturm nt montes... Dyktator neoeezary- 
8tyczny wystąpił wcz<uaj w francuskiej Izbie po- 
8- ów z atakiem i — zrobił fiasco. Przynajmniej 
tak wypływa i  telegramów, które do tej chwili 
nadeszły i ooi-nją wygfapieme wczorajszo jenerała 
Bonlangera.

M ise en scene m ała być wybornie przygo
towana, wszystko oczekiwało w naprężeniu, z czem 
też wystąpi popularny ex minister wojny, lecz 
Boulang^r —  który, jak wiadomo, nie jest wcale 
porywającym mówcą — zamiast mowy piorunują
cej, złożył na stole Izby wniosek o ^ewizję kon
stytucji i rozwiązanie parlamentu, a poparł to od
czytaniem wywodu, którego treść ma być mniej 
więcoj następująca:

 ̂ ^Wybory, które tak wiele mauifestacyj wy- 
^ o łtły  na rzecz mego nazwiska, nakładają na 
mnie obowiązek przedstawienia Izbie tego, co kraj 
beli Przesilenie rządowe przechodzi w stan po
ważnych obaw. We Francji nie ma jnż zaufania 
jy. przyszłość, mamy tylko republikę opanowaną 
przdz jedną grnpę, podczas gdy powinna ona obej
mować interesa i zapatrywania ogółn. Około me
go ąazwiska skupiły się rozmaite opinie, a wszy- 
Stkp to opiuie patriotów, których serce jest odu- 
rzone. Rząi musi być najzupełniej zreformowany 
i.rew izja konstytucji jest niezbędną, gdyż dotych- 
ć?ksowe grupy parlamentarne idą tylko na rękę 
kbterjom, a ministrowie biorą pieniądze ze skarbn 
państwa, by kupować głosy wyborców.

„Prezydent ropubliki nie jest koniecznie po
trzebny, Francja może się bez prezydenta obejść. 
Zrekonstruowana Francja, którany stosunki z za
granicą utrzymywała, oparta na armji, byłaby naj
lepszą rękojmią onropejskiego pokojn. Dzisiejsza 
Izba nie może dać krajowi konstytneji; kraj ma 
dli niej jedna tylko słowo: „rozwiązanie”.

W ciągu odczytywania tego wywodu wybu
chały w Izbie co chwila głosy oburzenia, a bliższe 
relacje dadzą nam zapewne barwny obraz całego 
posiedzenia. Szczególniej oportnniści zaprzeczali 
oskarżeniom niedoszłego dyktatora, a prezydent 
przorywał mu, wzywając, aby się wstrzymywał od 
obrażania Izby i napadów na rząd.

Gdy Bonlanger skończył swoje expose i  umy
sły się nieco uspokoiły, zabrał głos prezes gabine
tu Floq -et i oświadczył, że rząd odrzuca przede- 
wszystkiem żądaną przez wnioskodawcę nagłość w 
traktowanin jego wniosków i że sam w stosownym 
czasie przedłoży projekt rewizji konstytucji. Bon
langer chce swoim wnioskiem tylkr uśmierzyć 
niecierpliwość swoich wyborców, by njśc nazw ska 
„gnuśnego dy&tatora*. Przedstawił oh tn manifest 
neocezaryzmn, widzimy w nim tylko sławę jBBe- 
rała Bonlangera...

Na ten temat wypowiedział Floąuet mnwę, 
którą Izba uchwaliła ogłosić plakatami w całej 
Francji, a nagłość wniosków Bonlangera odrzuciła 
znaczną większością 377 głosów przeciw 186, da
jąc temsamem wetnm zaufania rządowi.

Lecz i po za Izbą orgauizuje się coraz sil
niejsza opozycja przeciw bulauierystom. Nawet 
bonaoartyści zaczynają się z p m ja źa i z nimi wy
cofywać. Cassaguac nisze w Autorite, że wybór 
Boulangera nie powinien zbyt ośmielać jego 
stronników do ubiegania się o krzesła poselskie. 
To też gdy Lanterne  ogłosiła Dernnleda jako ofi
cjalnego kandydata ua departament Cha/ente pod 
hasłem : „rozwiązanie Izby, rewizja!” — odrzuci 
ło tę kandydaturę zgromadzenie boaapartystów 
pod nrezydencją Wiktora Napoleona. Twierdzą, że 
konserwatyści i bonapartyści dlatego zwaiczają 
kandydaturę Deronlśda, ponieważ ma ona znacze
nie wojownicze.

Na żebranin 700 monarchistów w Cbatean 
de Mons złożył jen. Chasette deklaracje, która 
także sprzeciwia się żądanemu przez buianżery-

wdanie się rewirowego kładło koniec tym małżeń 
skim nieporozumieniom.

Z powodu ciągłych niepokojów, wymawiano 
burzliwej parze mieszkanie raz, drngi, trzeci, aż 
wreszcie pani garsonowa, nie mogąc zaspokoić słu
sznych swoiob wymagań ani dobrocią, ani złością, 
zrezygnowała i uspokoiła się. Tembi rdziej, że 
ikrótce ważniejsza kwestja zaczęła ją trapić. Mąż 
nie dawał jej nu otrzymanie domn, na zwykłe po
trzeby, nawet na mydło i krochmal do bielizny, 
której żądał. Najlżejsza jej n a -ga  lub prośba wy
woływała scenę. A obecnie na skntki tych scen 
narażać się nie mogła, cznła bowiem, że zostanie 
matką. Trzeba było coś radzić, zwłaszcza wówczas, 
gdy, czując się coraz słabszą, nie przyjm wała 
do prania obcej bielizny. Szczęściem rada znala- 
iła  się dosyć łatwo. Mąż wracał do domu, za
węzi pijany, na wpół przytomny i kładł się na- 
tychini it spać; po chwili chrapał jnż. Wtedy to 
żona przeglądała jago kieszenie, w których zwykle 
bywało pc parę rubli. Z początkn lękliwie zabie
rała sobii kilkanaście groszy, ale później, widząc, 
te mąż nie wie nigdy ile posiada pieniędzy, o- 
śmielooa, dzieliła się tern co znalazła, po połowie, 
a ezasami nawet dopuszczając się nadużyć.

Stan taki trwał lat jedenaście, nodczas któ
rych rósuąca Heienka nie mogła nabrać pojęcia 
o cieple domowego ogniska. Ojca widywała raz 
na chwilę, gdy rano budził się i krzyczał:

—  oda 1 mydło! korznla!
Matka nie mówiła jej nic takżo o przvwią

zania. Narzuta na męża przed sąsiadkami, nie

krępnjąc się tern, że siedząca obok mała jasno
włosa dziewczynka także słnehała jej żalów.

— Gdy byłam u paui hrabiny...
Najulnbieńszy to temat jej matki. Ze szcze- 

gólnem ciepłem wracała do wspomnień o czasach, 
gdy było jej najlepiej, stokroć lepiej, niż teraz.

! Nieraz wieczorem opowiadała ciekawym innego 
życia knmoszkom, jako osoba kompetentna:

„Jak te bywa u wielkich państwa”.
Helenka wychowywała się na bruku ulicy 

Wróblej i Szczyglej, w tym brudnym zaułku, za
grodzonym w poprzek parkanem, gdzie uie po
stała nigdy dorożka. Przepędzała dni całe zimą
i latem na chodnikach i podwórzach pomiędzy 
biedną dziatwą najniższej warstwy miejskiej. Chę
tnie uciekała z brudnej izby, gdzie było bardzo 
ciasno i smutno, i gdzie jej nie zatrzymywane 
wcale. Przybiegała tn tylko na obiad i na noe. 
A po całodziennej bieganinie usypiała podczas 
opow adania matki o tern, jaa wyglądał buduar 
paui hrabiny i co „hrabstwo jadało na obiad”.

Śmierć ojca niewiele zmieniła ich położenie.
Dla matki ży^ie stało się może trudoiejszem,
lecz Helenka sieroctwa swego nie odczuL* Do 
lat trzyuastn żyła swobodnie, bez trosk, jakie 
w tym wiekn mają jnż dzieci, cbodzice do szkoły 
bez obowiązków, bez odpowiedzialności otrzyma
nia promocji.

(C. d. n..)



Wszelkie przybory do podróży
jako t o : kufry, torby, pledy, necessairy,

płaszcz© gum owe, czapki itp. w  now o
nabyć można za łożon ym

w największym wyborze i po najtańszych cenach m ag a zy n ie
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stów plebiscytowi. “Prawo monarehiezne —  rzekł 
on — jest rezultatem porozumienia między kró
lem  a narodem. Stary pakt, który przypieczętował 
unię mouarebii z Francją, musi być zatwierdzony. 
Monarchia nie utraciła żadnego swojego prawa, 
utraciła jedynie posiadanie de facto  i musi to po
siadanie odzyskać przez akt legalny, który wsze
lako nie będzie dopiero stwarzać prawa. To jest 
różnica międy nami a plebiseytarjuszaini".

Nie lepiej dzieje się Boulaugerowi i jego 
stronnikom w grnpach socjalistycznych i anarchi
stycznych. Między innymi wystąpił socjalista A lle- 
mane z oskarżeniem, ze w czasie szturmu armii 
wersalskiej na Paryż w roku 1871 pułk Boulan- 
gera podstępem dostał się do barykady komuni
stów i wymordował ich wielu. Dziennik socjali
styczny P arti oucrier ogłasza zeznania żyjących 
jeszcze komnnistów, k órzy znajdowali się w owej 
barykadzie. Świadkowie ci potwierdzają całkowicie 
twierdzenie Allemane’a i zeznania swe złożyli do 
protokułu w redakcji rzeczonego pisma. Wedle 
tych zeznań pułk Boulangera posunął się bez ka
rabinów pod barykadę Grange-Ory wśród okrzy
ków : „Niech żyje komuna! Niech żyje gwardja 
narodowa! A bas Versailles! Nie strzelajcie, my 
przechodzimy do was!* Komuniści zawierzywszy 
słowom pułku Boulangera, wpuścili go do baryka
dy. Tymczasem żołnierze Boulangera dostawszy 
się do barykady, zaczęli mordować komunistów 
krótkiemi pałaszami, które nosi piechota u bokn. 
W ten sam sposób podstępem przedostali się przez 
straż przednią przy kamieniołomach Mou de Pier- 
re. Świadkowie zeznają, że piechota Bonlangera 
pastwiła się bardzo nad pozabijanymi przez się 
komnnistami i obrabowała ich doszczętnie.

Mowa posła Rutowskiego
w  sprawie spirytusowej, 

wygłoszono na posiedzeniu Izby posłów d. 30. maja b r.

Wysoka Izb o ! Ogólne zajęcie, jakie obu
dziły obrady nad tą ustawą w wys. Izbie i w ko
misjach, jest najlepszym dowodem, że idzie tu 
o zarządzenia finansowo-polityczne nadzwyczajnej 
doniosłości dla wielostronnych finansowych i eko
nomicznych stosunków monarchii. W istocie też 
te środki, które mają być przedsięwzięte, należą 
do najważniejszych, jakie wogóle poruczono wys. 
Izbie de załatwienia od czasu nastania ery kon
stytucyjnej.

Nie można się też dziwić, że zarządzenie 
ważnych środków napotyka na niezwykle trudno
ści. W tern polimorficznem państwie są stosunki 
tak rozmaite, że uiepodobua, a przynajmniej bar
dzo trudno, wprowadzić w życie ustairy, która 
wszystkim tym stosunkom uczyuiłaby absolutnie 
zadość. Trzeba wiele namysłu, wielu przygotewań, 
aby wystąpić z gotowem dziełem, któreby nosiło 
na sobie cechy mistrzostwa.

Przedłożenie tutaj wuiesioue z pewnością 
nie jest arcydziełem. W Austro-Węgrzech po
wstało wiele typów gorzelń, tej ważnej industrji 
rolniczej, których interesa musi uznać ustawo
dawstwo, chcące względem wszystkich być spra- 
wiedliwem. Byłoby niezawodnie ideałem ustawo
dawczym takie ustawodawstwo, które dla tych 
rozmaitych typów stworzyłoby rozmaite normy 
podatkowe i takim był też dotąd kierunek usta
wodawstwa wódczanego. Istnieją w Austrji t. z w. 
wielkie, rzeczywiście rolnicze gorzelnie, dalej t. zw. 
kociołkowe gorzelnie małych gospodarstw, wre
szcie zaś mamy wielki przemysł fabryczny jako 
samoistną grnpę. Dotąd jako głównego cela trzy
mano się zasady, że dla tych ró/.nych typów stwo
rzyć należy różne normy podatkowe. To jednak' 
nie było dogodnem dla jednotliwego kierunku, bio
rącego przewagę w rozwoju przemysłu wódczanego 
w Austro-W ęgrzech, a mianowicie dla industrji 
fabrycznej jako samoistnego przemysłu. Nie chcę 
tu poruszać całego tematu, całego zuaczeuia rol
niczego przemysłu gorzeluiauego, jako industrji 
ubocznej. Jakoż nikt wcale uie dążył nawet do 
tego, aby fabryczny przemysł pozbawić warunków
egzystencji. Daleko od tego jesteśm y oddaleni,
ja i ci, którzy dzielą moje przekonania. Chcemy 
żyć i dać żyć iuuym, chcemy, aby warunków bytu 
uie odjęto żadnemu z tych typów, a nie chcemy 
tylko, aby jeden rodzaj industrji gorzeluiauej, 
a mianowicie ten, który jest tylko ubocznym 
przemysłem, ujrzał się uagle obrabowanym z środ
ków istnienia i uie chcemy, aby całkiem małym  
gorzelniom rolniczym podcięto gardło, dla popie
rania wielkiej iudustrji. To była uasza myśl 
główna.

Nie zamyślam cofać się dalej w hi ster ję ni
niejszego przedłożenia. Wiadomo ogólnie, że już 
ostatnie nowele, mianowicie ustawa z r. 1878 i 
ustawa z r. 1884 zostały wprowadzone na życze
nie węgierskiej połowy monarchii.

Idzie tu wielkim producentom węgierskim
0 to. aby w drodze ustawodawczej o ile możności 
ograniczyć rozwój rolniczej gorzelni, która na na
turalnej zdrowej podstawie oparta, dość miała siły 
do podjęeia wielkiej konkurencji. Już nstawa z r. 
1884 wypowiedziała tę dążność całkiem jasno. 
Chciano nadać gorzelni rolniczej o wiele ciaśniej- 
sza granice od tych, w które poprzednio ujętą zo
stała. Jakoż granica wielkich gorzelni rolniczych 
zostały tak ściśaięte, że musiało to za sobą po
ciągnąć zmniejszenie uprawy kartofli. Gorzelnia, 
która przedtem miała do dyspozycji kocioł zacie
rowy obiętości do lub ponad 100 hektolitrów, skur
czono do objętości ledwie 50 hektol.

Jasnem jest jednak, że ten przemysł ubo
czny stanowi główny warnnek dla rolnictwa, mia
nowicie w tych krajach, gdzie innych rośliu zda
tnych dla handlu nie uprawiają i gdzie inne ga
łęzie przemysłu nie istnieją, — jak niemniej to, 
łe  tego przemysłu ubocznego nie można było do 
tego stopnia ograniczyć, bez narażenia podstaw 
rolnictwa na dotkliwy nszczerbek, bez zmniejsze
nia uprawy kartofli, tnczenia bydła, chowu bydła
1 produkcji nawozn.

Z konieczności więc wyniknąć musiała walka 
przeciw takiemu postępowanin, walka prowadzona 
z oałem wysileniem dncha, zapomocą wszystkich 
możliwych środków, które jeszcze na podstawie 
ustaw przysłngiwały gorzelnikowi, — walka, po
wtarzam, mająca na cela udaremnienie głównego 
eelu i zasadniczej tendencji ustawy z r. 1884. Ja
koż udało się to w znacznej części.

Nauczyliśmy się trochę od Węgrów, przeję
liśmy od nich nadzwyczaj silnie rozwiniętą techni
kę szybkiego fermentowania, choć, niestety —  o 
wiele późiiej, aniżeli należałoby. Tym sposobem 
można było przynajmniej do pewnego stopnia 
przeciwdziałać dążenia ustawy z r. 1884. Byłoby 
może przy tern pozostało i ustawa z r. 1884 by
łaby może przetrwała cały lat szereg. Ale tym 
czasem przyszły inne stosunki, nie stojące w zwią
zku z ustawą podatkową, która dla przemysłu 
węgierskiego stworzyła sytuację w części niemiłą 
w części zaś wątpliwą.

Nieurodzaj na kukurudzę, przedewszystkiem  
zaś ścieśnienie pola wywozu ze wszystkich stron

przez państwa sąsiednie, a w dalszym rzędzie przez 
ogólne stosunki cłowe, oto powody, dla których 
musiał doznać ograniczenia spekulacyjny, grfin- 
derski przemysł, wyrosły w ostati oh latach we 
Węgrzech nakształt grzybów po deszczu.

Położenie stało się przykrem dla Węgrów. 
Szło o to, aby za pomocą środków, oddanych mo
carstwowej postawie drugiej połowy monarchii do 
dyspozycji, zmniejszyć faktyczną produkcję rolni
czych gorzelń. Zbywało na sile i ua przedsiębior
czym duchu do zdobycia sobie rynku światowego 
sposobem handlowo-politycznym, do rzncenia się 
z odwagą na ów rynek, do szukania sobie przy
najmniej dróg do tego rynku wiodących — za po
mocą handlowo-polityeznych i finansowych środ
ków. Gel chciano osiągnąć sposobem e wiele ła 
twiejszym. Nie megąc zdobyć sobie rynku świa
towego, chciano poprostn odepchnąć rywala go- 
rzelników od krajowej konsnmcji, za pomocą u- 
stawy, która mogłaby pozyskać aprobatę ze stro
ny oba parlamentów.

Oczywista, że takim środkom musiały sta
nowcze oprzeć się wszystkie relnicze koła obu 
połów monarchii, i jeśli obserwowaliście panowie 
cały ten ruch, który właściwie już od dwóch lat 
objawiać się począł w Austro-Węgrzech, to musi
cie przyznać, że ów rnch jest ogólny, i że w isto
cie porwał wszystkie rolnicze koła. Później przed
stawiano rzeczy tendencyjnie inaczej, twierdząc 
m iaiowicie, źe idzie ta o jedeu lab dwa kraje, 
których zarówno zamiary, jak cele i interesa są 
zupełnie separatystyczne. To była polityka, nie 
zgadzała się ona jednakowoż z faktami. Jeśli przej
rzycie panowie całą literatnrę brosznr i artyku
łów wydanych już w tej sprawie w drugiej poło
wie monarchii, to przekonacie się, że nigdzie nie 
padły tak dobitne wyrażenia przeciwko ustawie, 
jak we Węgrzech. Tam podjęła walkę przede
wszystkiem gorzelnia rolnicza i prowadzi ją dotąd 
za pomocą wszystkich możliwych średkśw.

Także w tej połowie monarchii oparli się 
wszyscy właściciele gorzelń rolniczych dążeniom 
ustawy tu przedłożonej i ze wszystkich stron kra- 
jn, gdzie się prodnkcja rozwinęła jako oboczny 
przemysł, odzywał się jeden głos tylko : Ustawa 
jako taka jest nie do przyjęcia ; staje ona wyłą
cznie po stronie wielkiej produkcji, nie odpowiada 
faktycznym stosunkom , podkopuje rolniczy prze
mysł tę podstawę rolniczego systemu, który przed
stawia 70 prct. całej ińdnstrji tej połowy mo
narchii •- i jest nadzwyczaj ważnym podatnikiem  
państwa.

Z temi względami czysto ekonomicznej na
tury wiązały się jeszcze iune, które umożliwiły 
rychlejsze niż w zwykłym trybie wniesienie tej 
ustawy w Izbie. Były to względy państwowo-poli
tyczne i finansowe, a więc takie, które musiały 
oczywiśoie przeważyć ciężar względów ekenomi- 
cznych; były to względy polityki wewnętrznej i 
sytuacji państwa, które w połączeniu z ekonomi- 
czuemi przyspieszy rozwój całej sprawy.

Ustawa —  jak ją nam przedłożono —  teć 
było to wszystkim jasne, musiała Hledz zmianie. 
Należało stworzyć jakieś remedium przeciwko 
złemu, które zawierał pierwszy projekt ustawy.

Chciałbym tu dodać jeszcze kilka słów o pro
weniencji omawianej ustawy. Wiadomo wszystkim, 
że to przedłożeiie było przedewszystkiem naśla
downictwem niemieckiej ustawy, zawotowanej przez 
reichstag w czerwcu r. z. Ponieważ jednak w grę 
weszły także inne poboczne, a przeżeranie już 
wspomniane powyżej czynniki, ponieważ zresztą 
szło także o tendencje w każdym razie jedno- 
s'ronne, mianowicie o interesa wielkiego przemy- 
sła, przeto nie zachowano głównej myśli ustawy 
niemieckiej w nieskażonej ozystości, albowiem  
główny cel ustawy niemieckiej, idea czysto agrar
na, w nassej ustawie nie znalazła należytego wy
raża. Niemiecka ustawa wypowiedziała cel swój 
w sposób prosty i jasny. Rozwojowi przemysłu 
gorzelnianego w samoistną wielką industrję należy 
zapobiedz, należy poprostn uie dopuścić do tego, 
aby we wspemniauym dziale pokazał się rozwój w 
Kierunku niezdrowym.

Otóż w Austro-W ęgrzech nie można było 
tej tendencji przeprowadzić z taką siłą . Są fakta, 
przemawiające za uprawnieniem wielkiej industrji 
w naszem państwie; w każdym zas razie należało 
w czystości utrzymać myśl główną, która —  gdzie 
to jest możliwe —  odpowiada faktycznym stosun
kom, tę myśl mianowicie, że przede szystkiem  
wziąć się powinno w obronę interesa roliicze. 
Kiedy nam w komisji przedłożono tę usta ę, nr- 
leżało dążyć głównie do tego, aby z ustawy usu- 
nąć wszystko, co mogłoby zaszkodzić najważniej
szemu przemysłowi rolniczemu i powiadam otwar
cie, ta tendencja musiała zapanować, aby umożli
wić istnienie rolniczego przemysłn ubocznego. Nie 
kryto się z tą myślą; owszem przyłbica była 
odkrytą.

Nie chcę panów nużyć; wszak w debacie 
specjalnej będzie dość czasu na to, aby o naj
ważniejszych zasadach ustawy dokładnie pomó
wić. Główna myśl, przejęta wprost z ustawy nie
mieckiej, zdążała mianowicie do pewnego ograni
czenia niezdrowej hyperprodukcji. Powstała też 
kwestja, czy jest w ogóle możliwą byperprodnkcja 
w rolniczym przemyśle; który zdąża tylko pobo
cznie do zużytkowania pewnych prodnktów zie
mnych ?

Sądzę, że ta kwestja jest jasną. Hyperpro- 
dukcja tam tylko była, gdzie ją sztucznie wytwo
rzono, t, j. w przemyśle fabrycznym, który i i#  
miał w sobie słusznych warunków egzystencji i 
powstawszy na sztucznej drodze, utorowanej wszel
kimi możliwymi sposobami, tracił eoraz bardziej 
grunt naturalny z pod nóg swoich. Dla przemy
słu fabrycznego w Austrji istnieje pewna granica, 
którą koniecznie zachować należy, ponieważ pro
dukuje się uietylko ziemniaki, lecz także melasę, 
kukurudzę i zboże, wymagające przerobienia. Je
śli jednak ten przemysł fabryczny opiera się nie- 
tylko na produktach krajowych, jeś li on chce się 
oprzeć poprostn na światowym rynku produktów 
surowych, na wciągnięciu surowych prodnktów 
wszystkich krajów naddnnajskieh i bałkańskich, 
jeśli chce sobie stworzyć pedstawę z zakapowanych 
materjałów surowych z pokrzywdzeniem tego prze- 
jnysłn, który mnsi zużytkować snrowy materjał 
własnej uprawy —  to trzeba koniecznie powiedzieć, 
że ta indnstrja jest sztnezną i że powinno się 
ująć w ciaśniejsze granice. Jeśli law et znalazłby 
się eksport, na którego podstawie ta industrja 
mogłaby się sztucznie rozwijać, to zawsze jeszcze 
tkwi tn bodziec dohiperprodnkcji. Oczywista mu
siano dla rolniczej indnstrji zatrzymać teren, któ
ry ona zajmuje, musiano zabezpieczyć jej pewne 
granice.

Sądzę jednak, że ze względu na organiezuy 
związek całości powinnaby być już dtisiaj tu 
przedłożoną druga ustawa o rozdzieleniu kontyn
gentu, i podniesiono też zarzut, iż mnsi się kryć 
w tern pewna m yśl tajona, łe  drogiego przedłoże
nia jeszcze nie wniesiono. Co do mnie, powiadam 
otwarcie, łe  mojem sdaniem oba te  przedłełenia 
pozostają w ścisłym związkn, postanowienia jednej 
nznpełniają drugą i nie można jednej przyjąć, je- 
ślij,się drngiej nie przyjmie. (C. d. n.)

Kasze sądownictwo.
(Dokończenie).

IV.
Szanowny peseł Pernerstorfer, dla lepszej 

ilustracji tej deruty, jaka zapanowała w naszem  
sądownictwie, przytoczył cały szereg faktów świad
czących, że organy sądowe gwałcąc ustawę do
puszczają się niebywałych nadużyć, i że wytwo
rzyła się u nas „ rlika" nawzajem się faworyzn- 
jąca i adorująca. I rzeczywiście, czytając te ustępy 
przemówienia szan. posła, skreślające rzekomo do
sadnie i jaskrawo stosunki nasze, mimowoli na
suwa się pytanie, czyli żyjemy w państwie anar
chii, jeżeli pjdobne rzeczy mogą być tolercwa- 
nemi ? A przecież niedorzecznem i śmiesznem jest 
twierdzenie, aby kornpeja zawładnęła także naj
wyższym trybunałem sprawiedliwości, ciałem tak 
powainem i składającem się z tylu rozlicznych 
czynników i aby tam owe przemożne wpływy zna
lazły przystęp 1 To też ubolewać należy, że podo
bne iukryinioacje uchodzić mogą bezkaruie, bo nic 
tak nie podkopuje powagi i znaczenia sprawiedli
wości. jak zarzuty nieuchwytne a osłonięte w szatę 
prawdopodobieństwa.

Nie spoglądam w ’4le na nas2,e stosunki przez 
pryzmat zbyt różowy, nie śpiewam też hymnóv 
pochwalnych i nie entuzjazmuję się, owszem przy
znaję słuszność, temn co slnsznera, lecz niepodobna 
nie odeprzeć tego, eo zasługuje aa od jar e.

Najcięższe stosunkowo zarzuty spotkały sąd 
kr ;owy lwow(ki, który według słów posła Per- 
nerstorfera dziwnie gospodaruje w sprawach kon
kursowych. A przecież sąd ten ma ustaloną swoją 
tradycję, podniesiony do niebywałej "Tysokości 
przez zmarłego prezydenta śp. Tarnawskiego. Pro
wadzony w tymże duchu przez obecnego prezy
denta Piątkowskiego jest magistraturą tak powa
żną, że dotychczas nie słyszałem głosn krytyku
jącego działalności egoż sądu. Teraźniejszy kie
rownik, mąż katońskiej cnoty, w czasach naszej 
reakcji opierający się wszelkiemu wpływowi i na
ciskowi z góry, z lękliwością niemal nnika wszyst- 
kugo, coby niezależność sędziowską zachwiać 
mogło.

Ordynacja nasza konkursowa stoi na stano
wisko antoncmicznem, pozostawiając bowiem całą 
swobodę działaniu wierzycielom, wkłada na sąd 
konkursowy jedynie obowiązek dozorowania i ki«- 
rowania pertraktacją konkursową. W tom leży 
przyczyna, dlaczego upadłości u nas przeciągają 
się po nad niezbitą konieczność, wierzyciele bo
wiem popadają po ochłonienin z powoda strat po
niesionych w dziwną apatję, a wszelkie starania 
sądu wobec indoleucji wierzycieli nie inoga zara
dzić tej wadliwości. To też jeżeli wierzyciele uska
rżać się mogą na rozwlekłość upadłości, wina spada 
na nich wyłącznie i w interesie ieh byłoby wsca- 
zanem, aby z większą enęrgią przestrzegali swych 
praw. Wyjątkowo jeżeli znajdzie się za zadca masy, 
pojmujący należycie swe stanowisko, jeżeli rozwi
nie energję de rozwikłania kolidujących interesów 
wymaganą, wówczas upadłość rycoło zakończoną 
być może.

W mianowanin zarządcy upadłości sąd ma 
dyskrecjonalne pouvoir, miarkowane jedynie z je 
dnej strony względami interesów wierzycieli, z 
drngiej względam. natury publicznej. W upadło
ściach tak zwanych baąko^ych, .gdzię rozchodzi 
l i )  0 interes całych watstw' ludności, zagrożonych 
niekiedy w swej egzystencji, sąd postępywać mu
si nader skrupulatnie i dąrzyć swem zaufaniem 
mnsi tego, który najwięcej rękojmi daje, że od
powie s t e n a  zadaniu. W ogóle ustanowienie za
rządcy usuwa się z pod wszelkiej dy-kusji, jesr to 
kwestją b»wi«m zaufania sądu, wynikiem tej wła
dzy. jawą sąd jako władza zwierzchnicza w u- 
p&dłości posiada. Do tej miary naieży sprowadzić 
owo faworyzowanie pojedyńczych adwokatów, prak
tykowane w sądzie lwowskim. Trudno bowiem 
zarząd upadłości, wymagającej pewnej większej 
rutyny, sprytn i niekiedy fachowych wiadomości 
powierzyć adwokatowi, którj nie daj i gwarancji, 
te rywUże się należycie z włożonego n ń  obowiąz
ku. W poruszonej przez posła Pernerstorfera upa
dłości Mikolascba zarządca mapy w przeciąga je
dnego roka akończył pertraktację konkursową, a 
sądzę, że wierzyciele nie mieli powoda do użala
nia się, skoro otrzymali 50 prct. swych w.erzy- 
telności; wynik, jak powszechnie wiadomo nader 
korzystny. Według aktów, które mani pod ręką, 
powierzenie zarządu przeciwnikowi, który miał 
więcej gło»ów, może nie w zupełności leżałoby 
w interesie samej npadłości, skoro wierzyciele fo- 
rytnjący przeciwnika nsstawali na zamknięcie 
przedsiębiorstwa, a tem samem podkopaliby egzy
stencję krydatarjnsza i naraziliby wierzycieli na 
większą stratę. Forsowanemu przez przeciwny mu 
wydział wierzycieli zastanowieniu ruchn fabryki 
oparł się jak najenergiczniej i skutecznie zamia
nowany przez sad zarządca masy i tylko jego za- 

i biegom zawdzięezyć należy, że oealono dla una- 
iłości kwotę 19.367 złr. 37 ct. to też w ocenie
niu zasług położonych, gdy wydział wierzycieli 
zawotował dla zarządcy tytułem ryczałtowego wy
nagrodzenia kwotę 12.000 złr. a zgromadzeni 
wierzyci“le jednomyślnie na kwotę te zgodzili się. 
Sąd dotyczącą uchwałę potwierdził. Zresztą przy 
terminie likwidacyjnym odbytym dnia 2. maja 
1881 wszyscy wierzyciele również jednomyślnie 
zgodzili się na dotyehczauowego zarządcą, a wskn- 
t*k tego sad tez musiał utrzymać go w dalszym  
zarządzie. Dodać muszę, że po myśli §. 74. ord. 
konk. prty mianowanin zarządcy tymczasowego 
npadłości sąd wcale nie jest związanym odnośne- 
mi wnioskami wierzyciel1' Ucz mianuje go we- 

1 dług wiasnego nznania.
W upadłości Towarzystwa kredytowego miej

skiego przy wyborze dokonanym na zasadzie §. 
74. ord. konk. liczebna wprawdzie większość wie
rzycieli oświadczyła się za śp. Morawieckim, sąd 
jednak głównie z powodn, że tenże był pełno
mocnikiem Rady zawiadowczej upadłego Towa
rzystwa, nie widział się spowodowanym zatwierdzić 
dokonanego wyboru, zam anował innego adwokata 
zarządcą, a najwyższy trybunał sprawiedliwości 
zarządzenie to potwierdził. Przy drugim wyborze 
adwokat ten uzyskał wymaganą §. 143 ord. konk. 
większość, a dodam, że po obu stronach głosowały 
pretensje wszystkie niepłyune; i tak po stronie 
przeciwnika pretensja Lubina Preyera wynosząca 
33.000 zł., co do której wieczne milczenie naka- 
zanem było i wiele innysh wfnoszących około 
30 tysięcy, a będących w przew. żuej części ilu- 
zorycznemi, gdyż zostały prawomocnymi wyreka- 
hai odsądź merni.

Konstatuję dalej, że realizacja majątku u- 
padłości była początkowo kosztowna, trzeba było 
ntrzymywać liczniejszy personal urzędników upa
dłego Towarzystwa, którzyby w tym chaosie i 
labiryncie udzielić mogli iakichkolwiek wyjaśnień 
a zauważam, że orjentowanie było tem trudniej- 
szem, ile że z powodu rówuocześuie wdrożonego 
postępowania karnego przeciw fnnkcjonarjuszom 
zakładn brak było ksiąg i wszelkich innych za
pisków. Zarządca masy funkcjonował przez 9 lat,

wierzyciele otrzymali przeszło 13 prc. kapitału 
wraz z 8-letnim i odsetkami, a więc wynik sto
sunkowo pomyślny —  znam bowiem liczne upa
dłości, gdzie wierzyciele zostali aa większą stratę 
narażeni, a zarząd był nierównie kosztowniejszy. 
Za 9-letni zarząd otrzymał zarządca tytułem wy
nagrodzenia ekoło 27 tysięcy, w kwotę tę by ły 
wliczone stemple i inne gotowe wydatki, wyno
szące około 10 tysięcy, u wynagrodzenia tego 
nikt z wierzycieli nie zaopngnował.

Taki jest prawdziwy stan aktami stwier
dzony upadłości tej instytneji, a z tego ulotnego 
wyjaśnienia dowodnie przekonać się można, że 
sąd postępował prawidłowo, że zarządzenia wszel
kie były przedmiotem zażaleń rozstrzyganych 
przez wszysti ie instancje, a zarzut stronniczości 
uczyniony sądowi jest wprost nieprawdziwym. 
A jednak rzucono się na osobę kom sarr* upadło
ści, znanego ze swej niedostępności i skrupu
latności !

Trndno mi przedstawiać wszystkie poszczę 
gólne fakta, spaczone w przemówienin posła Per
nerstorfera, ograniczam się na te tylko, które mo
głem sprostować na podstawie aktów w archiwach 
sądowych przechowanych, a nie gnbiąc się w cy
frach i datach, podnoszę ważniejsze jedynie mo- 
menta. Pomijam poruszone lakta z kazuistyki 
krTminalnej a będące przedmiotem wdrożonego po
sypowa: a karnego, jako z natury swej nie na
dające się do publicznej komunikacji, zapewnić 
jednał; nogę, że w ustach szan. posła odziane one 
zostały szatę legendową, a niejedno przyjąć na
leży na karb wybujałej fantazji, lubującej się w 
przedstawienia z efektownych epizodów z dziedzi
ny naszej kryminalistyki.

Chciałbym jednak na podstawie aktów nrzę- 
dowych sprostować sprawę jedną, która zdaniem 
mojem i  ie powinna była byc wywleczoną przbd 
forum publiczne. Mam tu na myśli sprawę hr. R., 
przedstawioną przez posła Pernerstorfera z pe- 
wnem odcieniem dram&tycznem a ilustrującą, że i 
w naszem sądownictwie istnieją nieuchwytne siły j 
paraliżnjące wymiar sprawiedliwości. j

W skutek rekwizycji c. k. sądu powiatowego ■ 
w Ropczycach z d. 31 maja 1885 1. 6055 m. ił 
tutejszy sąd powiatowy odebrać Marję nr. R. od 
jej matki i oddać ją ojcu. NU wchodzę w moty- 
wi , jakie sąd ropczycki skłoniły do powzięcia tej 
uchwały, sąd tutejszy wydelegował swego urzę
dnika do przeprowadzenia tej czynności. Za zgło
szeniem się pełnomocnika egzekucję popierającego 
udał się komisarz sądowy do pomieszkania br. R. 
a znalazłszy małoletnią w stanis najwyższego roz
drażnienia nerwowego połączonego z chwilową 
nieorzytomn ścią, zawezwał ex comissione znawców 
pp. dr. Biesiadeckiego i Gostyńskiego celem zba- 
dan.a, czyli małoletnia może być w drodze przy
musowej odebraną. W przedłożonem przez komi
sarza sądowego pod dniem 20 czerwca 188-5 1. 
860'15 sprawozdaniu, znajduje w złożonem orze- 
czenin lekarskiem następujący ustęp, który dosło
wnie przytaczam „odsunięcie badanej od jej ma
tki niekorzystnie wpłynąć musi na jej rozwój 
ogó'uy, a wobec skonstatowanego rozdrażnienia 
ogólnego tak •  odsunięcie niewątpliwie wywołać 
może Ciężką chorobę nerwową mogącą z a g r a -  
ż a ć je życiu*.

Wobec tego wyniku oględzin komisarz sądo
wy zaasystował wykonanie zleconej mu czynności 
i złożył mandat mn udzielonj Dodać muszę, ie  
obecny przy przeprowadzeniu tego aktu egzeku
cyjnego dr. Lukas, a przez egzekucję prowadzące
go zawezwany niejako do kontrolowania znawców 
przez komisarza zacytowanych, przystąpił w zupeł
ności do powyższego zdar a, co też protokolarnie 
skonst itowanem zostało, a dodać dalej i to wypa
da, ż“ decyzją n jw y iizego  trybunału sprawiedli
wości z dnia 1. marca 1886 1. 1344 wobec „gro
źnego a skonstatowanego stanu zdrowia nieletniej 
Marji hr. R. odebranie jej wstrzymanem zostało".

Taki jest prawdziwy stan sprawy, udramaty- 
zowanej przez posła Pernerstorfera, a pomimowoli 
zadać so  ̂.e musimy pytanie, czy jeżeli pietyzm 
ojca do córki odgrywa tntaj wybitną rolę, nie by
łoby odpowieduiem w interesie własnym ojca, aby 
córka nadal pod opieką troskliwą matki pozo
stawała f

*  **

Na tem kończę moje uwagi, jakie nasunęły 
fcię mi z powodu mewy wygłoszonej w parlamen
cie o naszem sądownictwie, a kończąc te ulotne 
spostrzeżenia mnszę dać wyraz niekłamanemu o- 
burzeniu, jakiem przejęci zesraliśmy czytając me
wę posła Foreggera, odsądzającego nas od poczn- 
cia prawa i zmysm jurydycznego.

Solidaryzujemy się więc w zapełności z tem 
uczuciem, jakiem posłowie na i  owładnięci zostali 
słysząc te słowa podyktowane rasową animozją i 
sądzimy, że na tej odpowiedzi poprzestać też 
możemy.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 

rozdano sprawozdanie komisyjne o gwarancji pań
stwowej Koszycko-Bogumińskiej; dalej przedłoże
nie rządowe o uwolnieniu od należności galicyj
skiej pożyczki krajowej w kwocie 395.000 zł. na 
bndewę kobzar.

Z porządku dziennego przystąpiono do dal
szych rozpraw nad projektem ustawy o o p o d a t 
k o w a n i a  s p i r y t u s  a.

Do paragrafn 8. uzasadniał A u s p i t z wnio
sek, dążący do tego, ażeby bonifikacje wywozoe 
wypłacono w pełnej sumie tylko w pierwszych 
dw óch kampaniach gorzelnianych, później zaś bo- 
nifikaeja była zmniejszoną.

Wniosek ten popart* przez Salaska, został 
po odpierającem go przemówieniu rafereuta od
rzuconym.

Przy § 11. podnosili posłowie K r o  n a w  e t -  
t e r  i H e r o l d  (młodoczech), że gn in y  wykony- 
wują bezpłatnie kontrolę przy podatku konsnm- 

i cyjnym.
Następnie po małej dyskusji przyjętą zotała 

ustawa aż do § 74.
Pod koniec posiedzenia złożył dep. P e r n e r 

s t o r f e r  oświadczenie tej treści, że osobistej 
nczeiwości i honoru bar. Ścheuka nigdy Lie po- 
dejrzywał. Prezydent Smolka podziękował mówcy, 
iż u.d wahał się błąd popełniony naprawić.

Na następnem wieczornem posiedzeniu przy
jęto resztę paragrafów ustawy spirytusowej, aż do 
101 po krótkiej debacie i odrzucono wniosek, 
S t e i n w e n d e r a ,  żeby ustawa dla próby obo
wiązywała tylko 4 lata. N astępne przyjęto całą 
ustawę w drugiem czytaniu. Dziś odbędzie się 
trzecie czytanie te, ustawy, dalej drugie czytanie 
ustawy o uwolnieniu od należytości gal cy kiej 
pożyczki krajowej. Jutro zostani posiedzenia Rady 
państwa prawdopodobnie zamknięte.

czyła, uchylili się w Izbie od głosowania; Czar
toryski, Lewakowski August, Lewakowski Karol, 
Lewicki, Niemczyncwsk., Onyszkiewicz, Romasz- 
kan, Vayhinger, Wysocki

Przy uchwaleuiu wynagrodzenia 1 mil. dla 
miast i osób prywatnych posiadających prawo pro
pinacji — uchylił się od głosowania jeden tylko 
poseł Gniewosz. P, 8zozepauowskiego w Wiedniu 
nie było, gdyż bawi w Anglii.

Przy uohwaleniu oznaczonej w nstawie spi
rytusowej s t o p y  p o d a t k o w e j ,  za którą więk
szość Koła tylko pod wiadomą presją się eświad-

Lwow dnia 5. czerwca.
* N a m iestn ik  p. Filip Zaleski, wyjeehał ene- 

gdaj w towarzystwie remiearza powiatowego ks. Pa
wła Sapiehy do Radowiec na Bukowinie w sprawach 
krajuwego komitetu chewu kom.

* B isk u p  ta rn o w sk i Ignacy Łobes, wybrał się 
na wizytację kauoniczną dekanatów dąbrowskiego 
i pilzneńskiego. Towarzyszy mu ksr-dz la h l, wikary 
katedralny. Wizytaeja potrwa cały miesiąc a powrót 
nastąpi 3. lipca br.

* W icem a rsza łek  p. Oktaw Pietrnski. który już 
wrócił z Pola. obejmie ed jutra przewodnictwo w Wy
dziale krajowym.

* K siążę  b aw arsk i Maksymilian Józef (lieząoy 
obecnie 80 lat) (a nie 42 letni książę Leopold Ma
ksymilian , małżonek arcyks. Gizeli) tknięty został 
w Mnichowie apopleksją. Telegramy donoszą, że ksią
żę ma się jnź znacznij lepiej.

* T adeusz R y b k o w sk i otrzymał od ministra 
Gautscha zamówienie % funduszów państwowych na 
ebraz, przedstawiający sceny targewe „am Hofu we 
Wiedniu.

* M ianow ania. Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł starostę dr. Juliusza Kleeberga, z Łańcuta 
do Bochni.

Ministerstwo handlu reaktywowało kwieskowa- 
nego oficjała, Józefa Wolańskiego, i kwieskuwanego 
abjStenta pocztowego, Leopolda Mayera, a dyrekcja 
poczt i telegrafów przydzieliła Wolańskiego urzędowi 
pocztowemu we Lwowie, na dworcu oentralnvm, a 
Mayera urzędowi pocztowemu w Krakowi (mieście).

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso
wego nauozyciela Hilarego Liskowackiego, w Arła- 
mowskiej woli, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta
towej w Arłamowskiej woli, a tymczasową nauczy
cielkę Stanisławę jD lię Pawłowską, w Lackiej woli, 
rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w Lackiej 
Woli.

* K azn od zie ją  p o lsk im  w Wiedniu mianował 
ordynarjat wiedeński kr dr. Antoniego Krechor Łę
ckiego, byłego kaznodzieję arohikatedry lwowskiej.
Z dniem 1. b. m. ksiądz Kr«chnwiecki obiął ebo- 
wiązki.

* Z m a rli. Marja Teresa z Granarów Mirecka, 
wdow* po profesorze, zmarła w Kraki wie Iw 81.
r. 'lycia.

* N a u r o c z y sto śc i J u b ileu szo w e  uniwersy
tetu BonońBkiego wyjeżdżają jako delegaci senatu 
lwowskiego uniwersytetu profesorowie dr. Piętak i 
dr. Ćwikliński, zabierajac z sobą adres łaciński, uło
żony imieniem uniwersytetu przez dr. Ćwiklińskiego, 
a zawierający wyrazy czci dla ośmiowiekowej prze
szłości i zasług bonońskiej wszechnicy, oraz gorące 
żyozenii. na przyszłość. Dr. Piętak złoży nadto w ofie
rze H. tom swego dzieła o prawie spadkowem rzym- 
skiem, dedykując go uniwersytetowi bonońskiemu jako 
najsławniejszej szkole prawniczej. Z młoddeży akade
mickiej, którą młodzież wszechnicy bonońskiej równie 
zapresiła do współudziału w uroczystościach, wybiera 
się prezes ozytelni oraz dwóch innych słuohaozów.

* W y cieczk a  Koła literackiego, urządzona wczo
raj do Zimnej Wody, udała sn  wcale dobrze. Wzięło 
w niej udział około 400 osób, które po większej czę
ści dobrze się bawiły. Najlepiej powiodły się wyścigi 
piesze i totalizator, urządzony przez rzeźbiarza p.  Za- 
wiejskiege. Na wycieczee pojawiła się tak*e jedno
dniówka, którą nabyć można po 20 ct.

* P ie r w sz ą  w y c ie c z k ę  n a  P a s ie k i urządza 
stowarzyszenie „Gwiazda" w niedzielę 10. b. m. przy 
udziale muzyki 95. pułku. Zaproszenia otrzymać mo
żna w biurze sto w. przy ul. Franciszkańskiej.

* P o p is  u c z n ió w  k o n serw a to rj um  gal. te 
warzystwa muzycznego rozpocznie się 25 bm i po
trwa w gedzinach przed i popołudniowych. Bliższe 
szczegóły zawiera program, który będzie wydany przy 
wstępie do sali popisów.

* W sto w a rzy szen iu  ,P r a e y  kob iet"  odbę
dzie się dnia 9. b. m. o godz. 11 popis doroczny 
szkoły powtarzającej, połączony z wystawą robót szkół 
facnowych. Wystawę zwiedzać będzie możua de godz.

wieczorem.
* W alne Z g ro m a d zen ie  towarzyszy stownrzj- 

szenia przemysłowego budowniczych, inżynierów cy
wilnych, architektów, murarzy itd. odbyło się onegdaj 
o godz. 10 rauo w sali ratuszowej w ebecneści se
kretarza magistratu p. Cetwińskiege i delegatów ste- 
warzyszeuia budowniczych (majstrów) pp. Kuźuiswi- 
cza i Mullera. Na porządku dziennym było ukonsty
tuowanie się zgromadzenia. Przewodniczącym wybrany 
został p. Gruszezyński Antoni, zastępcą p. Płowiak Ale
ksander. Do wydziału weszli pp.: Machnicki Jan 
Schenk Stanisław, Jaremowiez Władysław, Płaneta 
Feliks, Bojanowski Antoni, Hirsoh Alejzy; jako za
stępcy PP>: Halicki Wojoieoh, Skrzyszewski Franci
szek, Felsztyński Anteni, Biskup Mikołaj, Eksner 
Edmund, Bębnowicz Michał. Delegatami do stów 
budowniczych wybrani zostali pp.: Krzywucki Mar
cin, Jaremowiez Władysław, Hirscb Alojzy. Jako 
przełożeni kazy choryoh pp.: Żydzianowski Józef, 
Miiller Władvsław, Barszezewsk1 Antoni, Szumańska 
Jędrzej. Do wydzisłu kasy chorjeh pp.: Góra Jnllan, 
Nawrel Michał, Makowioz Miohał, Jaremko Jan.

* W alne zg ro m a d zen ie  towarzystwa pemeoy 
naukowej w Zamarstynowie odbyło się w niedzielę 
pod przewodnictwem p. Jana Gorgona. Po przyjęciu 
do wiadomości sprawozdania z czynności zarządu, 
wybrano do zarządu pp : Betchera Kreisera, Gorgona, 
Fitelberga, Wernera, Dymera, Sklepińskiego, Łeszcze- 
gę i Jaksmauickiege.

* B u d o w le  I d o staw y  d la  w ojsk a . Na u- 
chwały sejmowe, zapadłe w ubiegłej s isji aa wni >- 
sek i UdersMego, nadeszła obecnie odpowiedź rządu, 
która w streszczeniu przedstawia się w sposób na- 
stępująoy:

„Przy budowlach wojskowych rozstrzygają 
przedewszystkiem względy wojskowe, a administracji 
wojskowej musi być szczególnie przy budowlach for- 
tyfikacyjnyej zastrzeżony swohsdny wybór w tej 
mierze tak, aby roboty i dostawy tej kate.-orji mogły 
być rozdawane także boz wszelkiej konkurencji przed
siębiorcom zasługującym na zaufanie i już wypróbo- 
warym. Wśród zwyczajnych stosunków znaoznie_ ize 
budowle i tak już rozdawane bywają w drodze kon
kurencji, a ogłoszenie licytacji odbywa się na sposób 
tak ogólnie przystępny, że galii "jscy przede ębiercy 
mogą ubiegać się nietylko e budowli w kraju wy
konać się mające, leoz także i o budowle tego ro
dzaju w innych krajash koronnych. Tac w budo
wlach wojskowych ostatniemi laty w Galicji wyko
nanych, jak i w tych, które w tym roku uskuteoz-



Stachiewicz i Abrysowski we Lwowie, Rynek I. 32
poleccją 

w największym wyborze

na seaon Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
w i o s e n n y  Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory.

GAZETA NABODOWA z Środy dnia 8. Csorwea 1888

ni.no lub rezpoezęto, krajowcy wzięli udział w nie
małej liczbie, jako przedsiębiorcy.

Co do dostaw dla wojska ministerstw# wojny 
oznajmiło, że o ile chodzi o dostawę artykułów ży- 
wnośoi dla wojsk w Galicji stojących, zasadniozo 
bierze się w raohubę tylko w Galicji osiadłych pro- 
dueentów i przedsiębiorców. Mianowicie przy doko
nanych w ostatniem półroczu zaknpnaoh zboża do
stawa znaczniejszej części potrzebnych zapasów roz
daną została galicyjskim rolnikom, a tylko część nie
znaczna dostała się galicyjskim przedsiębiorcom. Przy 
zabezpieozesiu dostawy artykułów odzieży i uzbroje
nia ministerstwo wojny zawsze zwracało uwagę na 
to, aby w ramach obowiązujących kontraktów drobny 
przemysł był ile możności uwzględniany, a postępo
wanie to także i w przyszłośoi będzie pi zestrzegano. 
Postawa artykiłów kontraktami nieobutych i tak już 
zasadniczo zastrzeżona jest drobnemu przemysłowi. 
Rozpisywani* lioytaeyj na takie artykuły odbywa się 
aoroeznie, a przy rozdawaniu dostaw konkurenci obu 
połów monarchii uwzględniani bywają w sposób od
powiedni. W sprawi# dooontralizacji dostaw dla woj
ska ministerstwo wojny na rasie nie zajęło stanowi
ska zdeklarewansgo, gdyż kwsstja ta stanowi dopiero 
przedmiot obszernych, a jeszcze nie zamkniętych 
stndjów".

* W y śc ig i n a  ta rze  lw ow ak im . Mianowania 
do d. 1 ezerwoa Niedziela d. 24 czerwca

Bieg I. Nagroda dam. Hr. Józefa Baworowskie- 
go klaoz gniada 3-letnia „Whippiar" pe Aaren od 
Yiotoria Peel. Por. Adolfa Bliimel (2 pnłk ułanów) 
klacz kaszt. 5-letnia „Braut“ po Seraphin od Brigan- 
tine. Por. br. Erlanger (13 pułk ułan.) klacz gniada 
5-letnia „Madeira* pe Yerneuil od Maria-Teresa. Por. 
Józ. hr. Fiirstenberga (6 pułk drag) og. gn. 3-letn. 
„Mensehenfresser* po Przedświt od Ewy. Por. Józ. 
br. Giżycniege klaez gniada 5-letnia „Cocette" pe Da
niel 0 ’Bourke. W. Wł. Mieewskiego ogier kaszt. 6- 
letni „Bigo*. W. Alfreda Mysłowskiego junior ogier 
bary 4-letni „Hermit". Hr. Jana Orłowskiego wałach 
gniady 6-letni „Vaurien“. Hr. Józefa Potockiego ogi r 
kasztanowaty 3 letni „Bo»co“ ps Przedświt ed Bebe. 
Tegoż samego klacz gniada 5-letnia „Gypsy“ po 
Drum. Major od Clarissa. Por. Fel. Proskewetz (12 
Pnłk drag.) 6-letni gn. wał. „Igerveny“ pe Weisen- 
knabe od Patridge. Tegoż samego wałach gniady 4- 
istni „Mahdi* po Przedświt od Cirene. Podpułkowni
ka hr. H. Salm wałaoh kaszt. 6-letni „Waligóra1*. 
Her. ks. Al. Sohwarzenberga wałach kaszt płnl. 
^Pessimist* po Chamant od Miss Gratvicke. Hr. St. 
Siemieńskiego klaoz kasztanowata 3-letnia „Catama- 
ran“. Tegoż samego klaoz gniada 3-letnia „Speed*.

Lud w. Szawłewskiego klaoz gniada 4-letnia „Bez- 
końe-,*. Tegoż samego ogier kasztanowaty 5 letni 
»Zagłoba*. Por. hr. K. Trauttmansdorff (13 p. dra
gonów) ogier gniady 3-letni „Cannibalu po Leying- 
stone od Tessiea. Tegoż samego klacz kasztanowata
3-letnia „Hedwig*. Tegoż samego klacz k a szt 5-letnia 
nSunster“ po Speoulation od Maggie.

Bieg IV. Bieg z płotami (Hurdle race). Por. 
Henr. Becker (13 pułk ułanów) klaez gniada 5-letnia 
»Sylvia“ po Don-Albain. Por. Adolfa Bliimel (2 pułk 
nłanów) klaoz gniada 5-letnia „Bojana* po Oroszvar- 
Benata. Por. br. Erlanger (13 pułk ułanów) klaoz 
gniada 5-letnia „Madeira*. Por. hr. Józ. Fiirstenber- 
ga (6 pnłk dragonów) wałach kaszt. 4-letni „Anger“. 
Tegoż samego wałaeh gniady pełnoletni „Friseur". 
Tegeż samego wałach . ‘szt. pełnoletni „Wallenstein". 
Por. hr. Giżyckiego (2 pułk ułanów) wałach gnia
dy 5-letni „Knplan po Ealandor od Aralia. Por. hr. 
J. Koziebrodzkiego (1 p. uł.) klutz gn. płnl. „Babiled*. 
Tegoż samego klacz gniada 6-letnia „Fata-Marn“ po 
Coicomb od Witich. W. J. Krzysztofowicza ogier gn.
4-letni „Margier“ (pół krwi). W. Wł. Mieewskiego 
ogier kaszt. 6-letni „Bigo*. W. Alfr. Mysłowskiego 
(junior ogier kary 4 letni „Hermit**. Por. Msd Ober- 
tyńskiego (13. pułk ułanów) klaez gn. płnl. „Emmi**. 
Hr. Jana Orłowskiego wałach gn. 6-letni „Vaurien“. 
Hr. J. Potockiego klacz gu. 4-letnia „Sarbueane" pe ' 
Verneuil od Serinette. Por. Fel. Proakovec (12. puł] 
dragonów) wałach gn. 6-letni „Igervony“. Tęgo*. sa
mego wałach gn. 4 letni „Mahdi“. Por- księcia Al. 
Schwarzenberga (1. pułk ułanów) wałach kaszt. płnl. 
oPessimist**. Pir. Wik. Strzygo wskiego (2. pułk nła
nów) klacz gn. 6-letnia „Khediya*. Botm. Dom. Ta- 
raugnl (10. t>ułk dragonów) klaez gn. płnl. „Sokra*. 
H»r. kr. K. Trauttmansdorff klaez k-sztan. 5-letnia 
„Sunatar".

Wtorek dnia 26. czerwca. Bieg IV. Steeple- 
Chase Nagroda 700 zł. Por. Adolfa Bl-imel klacz 
gniada 5 letnia „Boiana* (cena 1500 zł.) Por. hr-. 
J. Fiirstenberga (6. pułk dragonów) wałaoh kasztan. 
4-letuj Anger* (cena 1000 zł.). Tegoż samego wa
łach gniady "słi letni „Friseur* (cena 1000 zł.). 
Tegoż samego wałach kaszt, pełnoletni „Wallenstein" 
(eena 1000 zł.). Por. br. J. Gizickiege (2. pułk uła
nów) klaoz gniada 5-letnia „Cocotte" (cena 1000 zł.). 
Tegoż samego wałaoh gniady 5-letni „Kapłan11 (cena 
1000 z ł) . P°r- br. J. Koziebrodzkiego (1. pułk nła
nów) klaoz gniada pełnoletnia „Babilet*1. Tegoż sa
mego klacz gniada pełnoletnia „Dido*. Tegeż samego 
klacz gniada 6 letnia „Fata Maria". W. Wł. Mieew- 
skiego ogier kaszt. 6-letni „Bigo" (cena 1500 zł.). 
P er. M. Obertyńskiego (18 pułku ułanów) klacz 
gniada 5-letnia „Emmi". Hr. J. Potockiego klacz 
gniada 5-letnia „Gipsy" (cena 1500 zł.). Por. Fel. 
Preskovetz (12. pułk” dragonów) wałach gniady 6- 
letni „Igerveny“ (oena 2000 zł.). Tegoż samego wa
łach "'ady 4-letni „Mahdi* (cena 1000 zł.). Por. 
k». Al. Sohwarzenberga (1. pnłkn ułanów) wałach 
kaszt, pełnoletni „Gut Heil* (cena 1500 zł.). Por. 
Wikt. Strzygowskiege klacz gniada 6-letnia „Khedi
ya". Botm. Dm. Tarangul klacz gniada pełnoletnia 

k „S kra" po Green-Gold (cena 2000 zł.). Por. Emila 
Penthe (10. pnłkn drag.) wałaoh kaszt. 6-letm „Ve- 
deremo" (cena 1000 z ł ).

* K o m ite t  d la  sp raw  k o lo n lj  w a k a c y jn y c h
rozesłał do wszystkich dyrekeyj szkół gimnazjalnych 
i Indowych odezwę, z której dowiadujemy się, że za
rząd tow. pedagogicznego w roku bieżącym podozas 
feryj urządzić zamierza kolonie w dwóch partjaoh 
trzytygodniowych tj. od 15 lipoa do 4 sierpnia i od 
5 sierpnia do 30 sierpnia. Kolonia chłopców urzą
dzoną będzie w Hucie korostowskiej w pow. stryjskim 
a kolonia dziewcząt w Oporou.

Warunki przyjęeia są następujące : „Ukończony 
9. a nie przekroezeny 14. rok życia Przynajmniej do
stateczne postępy, a w każdym razie nienaganne oby
czaje. Stan zdrowia ucznia taki, żeby przypuszczać 
można, że kilkutygodniowy pobyt na świeżem powie
trzu przyczynió się może do pokrzepienia sił, nadwą
tlonych głównie z powodu niedokrewnoóci lub złego 
odżywienia. Kaleki i cierpiące na chroniczne nieule
czalne choroby wykluczeni są od konkursu Przyzwo
lenie rodzieów (opiekunów) stwierdzone własnorę- 
cznem sumiennym wypełnieniem wszystkich rubryk 
formularza na podaniu. Poświadczenie ubóstwa ze 
strony tyoh. którzy bezpłatnie oheą być przyjęci. Wa
runek ostatni odpada u tyoh, którzy uiioió obcą wy
znaczoną opłatę, którą na 20 zł. za 3-tygodniowy 
pobyt w kolonii się oznacza*.

Odezwa ta podpisana przez pp. dr. Teofila 
Gerstmanna i W ładysława Mięsowicza  zawiera 
jeszcze następujące ustępy:

„Zarząd główny towarzystwa pedagogicznego 
żywi nadzieję, ie dyrekcja szkół nie edmówi swego 
Pośrednictwa w tej sprawie i podania uczniów zaopi
niuje i ze swoimi wnioskami przyszłe najpóźniej do

30 ozerwea br. do zarządu głównego towarzystwa pe
dagogicznego.

Pośrednictwo takie z składu naukowego, de któ
rego uczeń uezęszeza, może bardzo dobrze oddziałać 
na utrzymanie karności, może mieć więo wartość zna
mienitego środka pedagogioznego, a dla komitetu zaj 
mującego się sprawą kolonii wakacyjnych, ma tę war
tość, że komitet będzie mśgł przy peberze „wakacjo- 
nistów" polegać na pewnych danych i mieć rękojmię, 
że nie przyjmuje niegodnyeh.

Doświadczenie w latach zeszłych poczynione 
przekonało, że byłoby bardzo pożądanem, ażeby go
spodarz klasy, który może najdokładniej zna uczniów 
swoieh, ich usposobienie, ich moralne przywary i błę
dy, pod względem ocenienia obyczajów kandydata de 
kolonii wakacyjnej zdanie swoje mógł objawió, a dy 
rekcja opierając się na tom zdaniu mogłaby stano
wcze e kandydacie wydać orzeczenie.

W końcu nadmieniamy, że komitet ma zamiar 
wysłać w tym roku około 100 uczniów szkół lwow
skich na kolonie ; liczba ta może jednak jeszcze uledi 
zmianie.

Wobec tego, ze prawdopodobnie więcej będzie 
kandydatów, niż miejee wolnych byłoby bardzo pożą
danem, aby dyrekoje raczyły w propozycji swej wy
mienić kompetentów w tym porządku liczbowym, w ja
kim według uznania dyrekeji na uwzględnienie za
sługują.*

* S a n k cję  cesarską otrzymały uchwały sejmowe, 
dozwalające pobierać wyższe dodatki do podatków 
bezpośrednieh gminom: Będziszyn, Wola kroeowska, 
Felizienthal, Puków, Kielanowioo, Nowodwerzo i 
Bndka.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej sskatuły 
gminie Dębów, w powiecie łańcuckim na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* K om isja  gran iczn a . Niebawem znów rozpo
czną się wKrmkowie posiedzenia komiBji pogranicznej 
rosyjsko - austrjaekiej. Długotrwała zima i wiosenno 
roztopy uniemożliwiły obejście granicy. Wytknięcie i 
oznaczenie nowej linii, jak zapewnia Gazeta Kielecka, 
wymagać będzie około dwóch miesięcy czasu.

* Komitet krakowski, zorganizowany w celu 
przeprowadzenia sprawy przenissienia zwłok Adama 
Mickiewicza do Krakowa, etrzymał ed rządu pozwole
nie na zbieranie składek dla utworzenia funduszu na 
cel powyższy potrzebnege. Składki zbierane będą za 
pośrednictwem czasopism i przez osoby w tym celu 
przez komitet zaproszone.

* Tytoń. Wobec pedrożenia cen tytoniu są bar
dzo zajmująoemi zestawienia dat odnoizącyeh się do 
konsnmeji tytoniu, dokonane przez posła M. Mengera. 
Wedle tyoh zestawień wynosił dotąd w Dolnej Austrji 
roczny wydatek na cygar, i eygareta przeciętnie 5 zł. 
70 dt. na głowę, w Górnej Austrji już 1 zł. 67 et., 
w Salzburgu 2 zł. 4 et., w Tyrolu 1 zł. 44 ot., 
w Styrji 1 zł. 92 ot., w Karyntji 1 zł. 70 et., 
w Krainie 1 zł. 8 et., na wybrzeżu istryjskiem (Kil- 
stonland) 1 zł. 87 ct., w Czechach 1 zł. 89 et., na 
Merawii 1 zł. 66 ct., na Szląsku 2 zł. 4 ot., w Dal- 
maoji 47 ot., wreszcie w Galicji 47 ot., a na Bako- 
winie tylko 12 ct. Ge się tyczy tytoniu, to odnośna 
kwota wynosi w Austrji Dolnej 1 zł. 93 et., w Salz
burgu 2 zł. 4 ct., w Tyrolu 1 zł., 84 ct., w Styrji 
1 zł. 48 ct., w Karyntji 1 zł. 58 ct., w Krainie 1 
zł. 19 ot., na wybrzeżu istryjskiem 1 zł. 40 ot., 
w Dalmacji 55 ot., w Czechach 1 zł. 35 et., na Mo- 
rawii 1 zł. 9 ct., na Szląsku 1 ił . 25 ot., w Galicji 
88 et., na Bukowinie 1 zł. 47 ct.

* Pożar w Skolem spewodewał rząd do zao
patrzenia kas rządowych w kasy ognistrwałi

* W ypadki. Śledztwo wykazało, te Pinkas Bren- 
ner, o którym donieśliśmy we wczorajszym numerze, 
■am się powiesił, a ojciec jego wprowadzając w  błąd 
władze usiłował przezto ukryć jedynie fakt saraobój- 
stwa, obawiał się bowiem, ie ze względów rytualnych 
syn jego jako samobójca nie mógłby byó peohewan. m 
na cmentarzu żydowskim.

Wczoraj rano aresztowała policja sprytnego oszu
sta niejakiego Zielińskiego, nazywającego się także 
Królikowskim, który od dłuiasego czasu trudnił się 
leczeniem chorych osób łatwowiernych, których w bez
czelny sposób wyzyskiwał Lsezył en jakąi tajemnieią 
mieszaniną, złożoną z ziół, miodu i chrzanu 1 Chorzy, 
którzy zażywali to endowne lekarstwo zapadali jeszcze 
więcej na zdrowiu. Ajenci policyjni przyaresztowali 
oszusta w mieszkania stolarki M. przy ul Sieniaw- 
skich pod 1. 9. Chore dzieeko stolarki leczył on w 
ten sposób, że przedewszystkiem wziął 2 zł na mszę 
do św. ńntoniego, pocisną dziecię trzy razy dziennie 
podkadzał i na klęczkach za jego uzdrowienie wzno
sił modły. Reumatyzm w innym wypadku wypędzał 
z nóg w ten sposób, że kazał moczyć palce n rąk 
w jakimś podanym odwarze i kolana naoieraó psim 
smalcem.

Onegdaj przed godziną 10 z wieczora znaleziono 
w kamisnioy pod 1. 4 przy ulicy Kochanowskiego na 
schodach porzucone dziecię płoi żeńskiej, w podusze- 
ozkę owinięte i dobrze odżywione. Przy niemowlęciu 
znaleziono pismo matki zaadresowane „do ojcowskiej 
opieki i do Opatrznośoi Chrystusa Pana* i stwierdza 
jące, iż dziecię, urodzone 28 stycznia br. ochrzczone 
jest podług obrządku rz. k., i nosi imię Karolina. 
Najokropniejsza nędza, według pisma tego zniewoliła 
matkę do rozstania się z swem dzieckiem. Podrzut
kiem na razie zaopiekował się miejski kemisarjat I 
dzielnicy.

Anna Skrzypiecka, służąca w domu 1. 20 przy 
ul. Krasiokioh okradając swych rozmaitych chlebodaw
ców w ciągu 12-letniej służby nagromadziła sobie 
znaczny zapas bielizny. Dwom iokatorksm powyższego 
demu pp. Pflsterer i Budzińskiej zginęło enegdaj ze 
strychu kilkadziesiąt sztuk bielizny, o ozem poszkodo
wane zawiadomiły policję. Bieliznę obu poszkodowa
nych odebrano, a w kufrze Skrzypieeklej znaleziono 
kilkaset sztuk bielizny, z rozmaitemi znakami. Poli
cja wezwała wszystkich chlebodawców Skrzypieekiei 
u któryeh kiedykolwiek ona służyła. Okazało się że 
służąca ta okradła dawniej pp. Morawskich. Schrei- 
berów, Nastuszkiewiozów, Bozalię Pietrus i innych 
którzy w części rzeczy s«oje po znakach poznali 
Szynkarka Sara Schall okarzyła Skrzypieeką o kradzież 
złotego zegarka wartości 22 zł. U złodziejki znalezio
ne także ukryte kosztowne obrusy, serwety materie 
srebrny zegarek i kwotę 17 zł. Wszystko złożono w 
policji.

Jakób Flieger, buchalter, sprzeniewierzywszy na 
szkodę kupca Wolfa Schwarza przy ul. Kazimierzow
skiej 1. 3 około 100 zł gotówką i kilka przekazów 
pocztowych zbiegł ze Lwowa.

* Stan powietrza. Obserwatorjnm szkoły poli
technicznej donosi:

Przy wi trze zmieniającym swój kierunek od N  
przez E do S i prawie ezystem niebie, ubiegła doba 
była pogodną.

Średnia temperatura doby była 16.3* C., naj
wyższa była 22.0° C., najniższa dziś rane była 
9.0° C

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 760.8 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała się wczoraj 
w południowej Szwecji i wynosiła 755 —  760 mm., 
zwyżka między Moskwą a Petersburgiem i wynosiła 
770 —  765 mm. zniżka drugorzędna utworzyła się 

.w Krymie.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny
w południe dnia 5. ozerwea :

Wiatr o zmiennym kiernnkn od S do W, śre
dnia temperatura doby około 20° G., niebo przewa
żnie ezyzte, powietrze więcej jak miernie wilgotne i 
skłonne do burzy, zresztą pogodnie.

* Jutro, d. 6. czerwca: św. N o r b e r t a  B- 
—  św. K a r p a  A p.

—  Praga 5. czerw Podozas wczorajszej silnej 
burzy, uderzyło kłlka pierunów w czeski teatr na- 
redowy, w budynek redakcji „P o litii* i w szkołę 
czeską na Smithowie, gdzie kilka dziewcząt ze
mdlało.

—  Baron Loitenberger zamierza wznieść we 
Wiedniu własnyn kentem pemnik, któryby przedsta
wiał rozwój Anstrji pod rządami Franciszka Józefa. 
Plan ten był trzymany w tajemniej aż do teraz, tj. 
do ehwili, w której rzeźbiarz Tilgner wykończył mo
del. N wystawienie tege pomnika potrzeba eezywi- 
śtir wprzód zezwolenia monarchy, ikore aprobata 
będzie daną, rozpoeznie się praca około pomnika na
tychmiast. Koszta ebliezają na milion zł.

—  Stan zdrowia cesarza brazylijskiego po
lepszył się tak, ii  dalsze binłetyny nie będą wy
dawane.

— Berlin 5. ozerwea. Krupp nabył na lat 20 
przywilej fabrykowania dla Niemi*0 mitrajlez Ma- 
xima.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z te a tr n . Dziś we wtorek ezwarty geśeinny 

występ pani A. Liidowej, artystki teatru wieli ir-jo 
w Warszawie. Wystawione zostaną następs jaoe estery 
jednoaktówki: „Zrzędność i przekora" A. hr. Fredry 
(« p. Freskiem). „Dziaiejai" Gnwalowicza. (■ panią 
Liide). „O Józię" Bałnekiege, „Fortepian Berty" Bar- 
rióra i Lorina (z panią Ltide). — Jutro przedstawie
nia n:e będzie.

We ezwartek 7. bm piąty występ pani Liidowej 
w kemedjl „Francillon" Dumasa zyna.

^zial ekonomiczny.
Aofltrjackla ministerstwo skarbu ogłosiło 

dodatek do tabeli celnych, który na 36 ztronaeh in 
4to obejmuje 414 artykułów. Przez klasyfikację wielu 
obcych towarów do wyższych stopni zostało oto ed 
nich baMze znacznie podniesione. Wskutek tege za
myślają już przemysłowcy budować kilks fabryk ar
tykułów, sprowadzanych dotąd z Anglii.

Pobieranie opłaty m y ta  od galarów pły
nących z Galieji przez Zawiehest de Królestwa P il
skiego, ma byó zaprowadzonem w najkrótszym esasie 
przez rząd rosyjski i te , jnk głoszą iatsresswani, 
w bardzo inaozntj wysokości.

Cło od wódek zagraniesnyck wprowadzo
nych do Anstrji będzie podwyższone, a mianowitie 
od alkoholu będzie się płacić 60 zł. złotem, a od
likierów, rumn, koniaku, araku itp. po 76 zł. za
hektolitr i to z chwilą ogłoszenia dotyczącej ustawy.

B e r lin  4. eserwoa. Projekt banka spirytuso
wego należy nważtd ze peroa)eiy

P o d w ało czy sk h  4 ozerwsa. Targ zbsiowy.
Ceny targowe za 101 kilogramów wraz z wor 

kiem bez cła, loco magazyn kolejowy płaoeno . Be- 
■yjska pszenica dworska zł. 6.70 do 7.— , rosyjska 
pszeniea chłopska 6.50 de 6'80, rosyjski ewjes 8.60 
do 420, rosyjski groch 5.20 de 9.80, rosyjski jęczmień 
(na pokarm) — .—  do .— , rosyjski jęczmień chłopski 
4 —  do 4.Ob, rosyjska tatarka 5.20 d« 5.40, rosyj
ski mak — .—  do — .— , rosyj-ika k" kurudzą — -
d° — , rosyjska koniczyna —  .i-  do —. -  , tosyj-
■ka w yka--.—  do — , roayjaka Inianka — .— do 
— •— » rosyjskie siemię Konopne do .— , rosyj
ski rzepak —  do— .

Za 100 JDgramów boi worka, lot j> magazyn 
kolejowy pł-iono : Krajowa psseniea dworca czerwo
na zł. — .—  do — .— , krajowa pszenica dworska 
6.60 do 7 .— , krajowa pszenica chłopska 6.50 do
6 80, krajów# żyto 4.10 do 4.50, krajowy jęczmień 
3.80 do 4.70, krajowa tatarka 5.60 do 6 .—- krąje- 
wy owies 4.50 do 4.— , krajowy groch— .— do 
— .— , krajowa koniczyna 28.— do 34.—  krajowa 
Inianka 9.— do 10.— , krajowa wyka 4.50 de 5.— , 
krajowe siemię konopne 8 .— do 8.50, trajewy rze
pak 9 — de 10.50

Terg zboż_ wy. Z Wiednia donoszą pod d.
3. bm .: Deszcze ubiegłego tygodnia trwały za krótko, 
aby sprowadzić znaczno polopszonie. Woboe posuehy, 
e której donoszą z wielu okolic, nadziejo na debry 
rezultat żniw tegorocznych słabną, eo ujemnie wpły
wa na ruoh handlu zbożowego. Te też ł na wczoraj
szym targu zapanowało usposobieni# apatyosne. Sil
nemu spadkowi cen zapobiega jedynie silniejsza nieos 
tendencja targu terminowego.

P s z e n i c a  miała trochę popytu dla Cieeh, 
lecz mimo te spadła w cenie o 10 ot.

Na ż y t o  popyt słaby, na j ę t  z m i e i  byłe 
t i .  shę popyta dla Górnej Austrji i psłndniewyoh Nis- 
mieo, jsdnakoweż zapasy lepszego gatunku wyczerpano.

handlu k u k m r a d z ą  panowało usposobie
nie silne, sytuacja zaś o w s a  nie uległa zmianie

O.tatni# notowania przedstawiają się jak nastę
puje : p s z e n i e a  na m»j-e«er'ieo 7 5 0  do 7 52, 
na ezerwiec-lipiee 7 4 2  do 7'44,' pszeniea na jesień
7 80 do 7 8 2 ; ż y t o  na maj-cze.wieo 6 1 4  do ( 1 6 .  
na czerwioe-lipioo 6 14 do 6 16, na jesień 6 47 do 
6 4 9 ;  k u k u r u d z a  na maj-ozerwiee 6'92 do 6'94, 
na czerwiec-lipiec 6 92 de 6 94, na lipieo-sierpień 
6*90 do 6 92, na sierpień-wrzesień 6 72 do 6 78, na 
wrzesień październik 6 72 do 6 '7 7 ; o w i e s  na maj- 
czerwiec 5 46 do 5'48, na ozerwioo-lipioo 5 46 do 
5 4 8 , na jesień 5-82 do 5 84.

Giełda zbożowa. Wiedeń 4 czerwca. Putniom 
7.54, na jesień 7.84, owies na jesień 5.84, kuknru- 
dza na ozerwieo sierpień 6.90.

Na wic Leński targ dostawiono 4 bm. ogó
łom 5704 wołów, między tymi galicyjskich 1710, pła
cono 47— 54 za 100 kilo. Usposobienie bardu mdło.

Wiedeń d. 5. czerwca. Wczoraj po
częły się tutaj szczegółowe rokowania z de
legatami rządu szwajcarskiego w sprawie 
traktatu handlowego.

Wiedeń d. 5. czerwca. Wiener Ztg. 
ogłasza rozporządzenie ministerstwa skarbu 
z dnia ouegdajszego, wydane nr podstawie 
uchwały gabinetu wraz z ministerstwem 
wspóluem i gabinetem węgiersk‘m, a którem 
wywóz koni wszelkiego rodzaju napowrót w 
zupełność dozwolonym zostaje.

Peszt d. 5. czerwca. Izba posłów przy
jęła wczoraj ustawę wódczaną w drugiem 
czytaniu; dzisiaj nastąpi trzecie czytauie i 
formalistyczue zamknięcie sejmu.

Berlin d. 5. czerwca. Nordd.Allg.Ztg. 
podaje artykuł Graidanina, bardzo ostro kry
tykujący politykę Gorczakowa i Ignatiewa z 
czasów kongresu berlińskiego. Od siebie do- 
d«j6 organ bismarkowski, ie  ju i dawniej wy
kazywał, iż Rosja weale żadnej nie ma przy
czyny do użalania się na Niemcy i ua ich 
postępowanie podezas kongresu berlińskiego, 
— i tak kończy : P o . pierwszy to raz poja
wia się w publicystyce rosyjskiej taki nie
zawisły, a na faktach oparty sąd o działalno
ści Iguatiewa, zatwierdzonej przez Gor
czakowa.

Berlin d. 5. czerwci Wczoraj miał 
się cesarz nieco gorzej. Cierpiał mianowicie 
mocny ból głowy, który po południu ustąpił 
cokolwiek. Pod wieczór wyjechał cesarz i ba- 
v ł jakiś czas w parku.

Pary* d. 5. czerwc? Clemeuceau o- 
świadczył wczoraj) że będzie głosował za rzą
dem. Wszyscy ogółem republikanie żądają 
rewizji konstytucji, spuszczają się jednak na 
rząd co do obrania pory dla wniesienia od
nośnego projektu stosownej.

Paryż d. 5. czerwca. Wywód Boulan- 
gera i wnioski jego, postawione na wczoraj- 
•zem posiedzeniu Izby, spotykają się z po
wszechną prawie naganą pism, nie będących 
w styczności z bnlanżerystami. Dzienniki o- 
portanistyezne chwalą mowę Floqneta i uwa
żają, że dzień wczorajszy dodał siły gabine
towi i koncentracji republikańskiej.

Prezydent Carnot wybiera się wkrótce 
do Ronen i Havre.

Boulanger otworzył salon recepcyjny w 
nowym swoim pałacn przy ulicy Dumont 
d’Urville i daje formalne posłuchania.

Belgrad d. 5. czerwca. Risticz prosił 
i otrzymał audjencję n króla. Dziękował kró
lowi, że prośba jego o posadę dla syna zo
stała wysłuchaną (jak wiadomo, mianowano 
go sekretarzem poselstwa serbskiego w Pe
tersburgu), j przy tej sposobności zapewniał 
króla o wierności, lojalności i przywiązania 
swego stronnictwa.

Belgrad d. 5. czerwca. Wychodźcy 
bułgarscy Barczewandu i Chazarów zostali 
ztąd na wydaleni za werbowanie ocho
tników do powstania bułgarskiego.

Londyn d. 5. czerwca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu uchwaliła Izba posłów w 
myśl rządu kredyt 2,600.000 ft. szt. (około 
30 mil. *łr.) na ufortyfikowanie portów i 
stacyj węgla. Minister marynarki Hamilton 
oświadczył, że inaczej rząd nie mógłby han
dlowi angielskiemu w razie wojny ręczyd za 
bezpieczeństwo. Pomnaża też ciągle szybkie 
krążowce, i zamierza przez dłuższe lata ło
żyć więcej niż dotąd na

Bubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 złr. . . . 
Kupony w srebrze . . .

1.40 1.50
1.7*/. 1.9*/. 

61.70 62.80

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 czerwca 1888 :

Hotel Żor ta  Z. hr. Wiśniewska z Krystynopola. 
F. Seeger z Kołomyi. J. Kohn z Wiednia. M. Błaiowski 
z Wiednia. G. U. Jutush ze Sio body. H. Simpson z Man
chester.

Hotei Francuski. W Kubina z Praęj- D. W. Wi jda 
z Sokala Z. Janicki z Ostróżc B. Appe. teller ze Sta
nisławowa. B. Erlich z Norymbergii. JBd. Liszka z 8u- 
czawy.

Hotel Europejski K. Donker z Strzelca. M. Po- 
dlewski z Jzerńca- E. Duchodny z Brzeżan. J. Czajkow
ski z Sarnik.

Hotel Langa. W. Zerygiewiez z* Steeowa. L. Kra
mer z Wiednia.

Hotel Angielski. L. Fedorowicz z Kokoizyniec. H. 
Lukasiew cz z Miel licy. J. Papara ze S tronistyna. T. 
Link z Chodorowa. M. Krakowafti z Jabłonicy. G. Pfiugk 
z Tiefonau.

Hotel Warszawski. Z. Terloeki z Podkamionia. K. 
Pilewski z Kamionki strum. K. Krassowski z Sokala A. 
Jahl z Bośnii. 4 . Kalinka z Brześcia. W. Janiga z Sar- 
dyc. B. Macbni ...ii  z Pieniak. M. Kacznrba z Jaworowa.

Bnbryka „ H a d e i ł a u e "  nie pochodzi od Bedakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie priyim uje.

Nadesłane.

zm iana  p o m ie s z k a n ia .
Lekarz chorób dzieci

Dr. KAZIMIERZ KADEN
b. elew kliniki prof. Widerhofera i Monti ego 

w Wiedniu, asystent szpitala św. Zofii we Lw wie 
mieszka obecnie

przy ulicy Kościuszki I. 5, II. piętro.
Ordynuje od godz. 3 do 4 po południu.

E rn sd o r f-J a w o rze . Wprawdzie w ostatnim 
sezonie ilość gości zwiększyła się znaoinie, mimo 
tego zakład ten klimatyczny, położony u podnóża 
Beskidu, połączony z zakładem wodnej i żętycznoj 
knracji, zasługuje na daleko większe uwzględnienie 
jak dotychczas. Zakład Ernsdorf-<Taworze istnieje od 
lat 26 położenie ma prześliczne , obszerny, przepy
szny stary park i bardzo czyste, w ozon obfite po
wietrze. Urządzenie zakładu łego jest praktyczne 
i dzisiejszym wymaganiom zupełnie odpowiedne, a 
ceny nadzwyczaj mierne. Z nowych urządzeń od osta
tniego sezonu zasługuje na szcz°gólną wzmiankę no
wy wodociąg. Lekarzem ordynującym będzie i w ty *  
roku docent dr. Smoleński.

W ied eń  dnia 5. ezerwoa 1 godz. 45 min. po
południu. Akoj* kredytów* 286.30 Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28.50. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 284.75. Akcje Banku anglo-austrja- 
ekiego 105.75. Akeje Unionhanku 200 75. Akcje 
kolei Korola Ludwika 201.— . Akcje kolei Półno- 
onej 250 50. Akeje kolei Południowej (Lombardy) 
— .— . Akoje kolei Alfóldzkiej — .— . Akcje kolei 
Pońo.wowej 226 80. Akoje kolei Lw.-Czern. 212 50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 155 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 136.— . Akoje Tow. tureckiego 
101.75. Galio, oblig. indemniz. 102 40 Akcje kolei 
pób cno-zaohod. (lit. B. Elbethal) 162 50. Losy re
gulacji Cisy — .— . Akoje Banku dla krajów koron
nych 214 25 Akcje Bankrereinn 90 75. Bosyjski rubel 
papierowy 108 75. Losy prem. węg. — .— .

4*/»o'/» Rent wspólna —.— . 5°/# renta austr. 
papier. — .— . 4"/» renta austr. złota — .— . 4*/° 
renta węg. złota 98.57. 5 ' / .  renta węg. papierowa
86 45 Ńapołeondory — .— . Marki niem. — •— .

T e lm y  „Gaiety NuroM".
Wiert*ń d. 5. czerwca. Załatwiwszy 

na wczorajszem posiedzeniu całą ustawę spi
rytusową w drugiem czytaniu, uchwaliła izba 
posłów sześć rezolucyj, wniesionych przez ko
misję, a tyczących się postępowania przeciw 
fałszowaniu drożdży spirytusowych, ułatwień 
co do wyrabiania trunków domowyeh, wreszcie 
sporządzania i utrzymywania aparatów do 
kontroli.

Dzisiaj uchwaliła Izba całą ustawę spi
rytusową w trzeciem ezataniu większością 
161 głosów przeciw 130.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 5. czerwca. (Z Izby handlowej )

I. Akcje za sztnkę.
płacą żądają

Kelej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 197 50 2 i0 50
Kolej Lwow.-Czer.-Jase i po 200 zł. w. a 211— 211'—
Banks hipotecznego g»lt po 20U zł. w. a. 283'— 287’— 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — •— 216*—

II. Listy zastawne za 100 słr.
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6•/„ . . —•— —• -

,  „ „ 5*/. . . 98—  99-20
„ „ gal. 5*/, wyl. 10°/, pr. 100 50 101-80

Bankn krajowego 4*/»•/, los. w 51 1 . . 92-— 93-—
T-m rzys kred. galie. ziem. 5*/0 . . 100 60 101-75

„ kredyt gal. ziem. 4% . . . —.— 9.5- -
„ kred gal. ziem. los. w 371. 100 60 101-75
„ kred. g. ciem 1% L s. w 41'/« 1- —— 92-—
„ kred; swego gal. ziem. 47,%

] >k. - 52 l 9340 94-40
„ kred. gal. ciem. 4°/» los. w 561. —•— 9l-—

III. Listy dłnżne na 100 zł.
Gal. Z kred. włośe w likw. (d i pr.) 3*/« — ■— 54-—
Gf1. X. kred. włość, (d- 5*/,) 27.°/, . . . 48 —
OgOln.-rolą. kredyt, zakł. la Gal. i Bnk.

6•/, los w 16 l a t ...................................— •— —■—
IV. Obligi sa 100 zł. 

lndemnizasyjie galieyj. 6“/o m. k. . . . 102’— 103.25
Kom banki rrąjowego 7, w. a. I. cm. . 99-50 lo i .—
Pożye ca kraj on * z r. 187 i 6% w. a. . . —•— 105—
Pc^-ocka krajowa 1833 4‘/,°/i . . • • 89-75 91—

V. Losy.
Losy miasta K ra k o w a ...................................— — 20 50
Losy miasta S ta n is ła w o w a .........................—"— 35"60

VI. Monety.
Dnkat holenderski  5.86 5 s6
Dnkat eesarski . . . 1   5.90 6.—
N apoleondor 998 10.08
Półimporjał r o s y js k i  10.32 10.42

Pociągi kotajowe.
Podług zegarn lwowskiego. (Od 1. ezerwoa 1888 r.) 

Przychodzą do Lwowa.
Z Krakowa: o godzinie 8 min. 50 rano pociąg osobowy.

„ 4 , 3  popoł. ,  knrjerski.
„ 7 „ 15 wieczór „ mięssany.
„ 9 „ 28 wieczór „ osobowy.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwowski) :
o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg „..ąszany. 

„ 2 „ 20 popoł ad. „ knrjersk
„ 7 „ — wieczór „ mięszany.

Z Podwołoczysk (na dworzec Podcamcse):
o godzinie 2 min. 38 w nocy pociąg naięsaany.

„ 2 ,  S popołud. „ kurjerski.
„ 6 .  22 wieczór „ mięssany.

Z Czerniowiec: c god. 6 min. 40 rano pociąg mięssany.
„ 8 „ — wieczór „ pospieszny.
„ 11 „ 6 wieczór „ “i —ca V.

Z Bel ci o godzinie 5 min. 53 popołud. pociąg mięacaąg.
Ze Stryja, Chyrowa, Krakewa, Zwardonia, Nowego Zagó

rza, Hnohej i Stanisławowa o godzinie 8 min. 26 rano 
pociąg osobowy.

Ze Stryja, Cbyrowa, Suchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe
go Zagórza, Hns tyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min. 4'i po południu.

Z Budapesztn, Ławoecnege, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hn- 
siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 
w nocy pociąg osobowy.

Z Husiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny.
Odchodzą\ ze Lw ow a :

Do Krakowa: o godzinie 4 min 20 rano pociąg osobowy.
„ 7 .  20 rsno „
„ 2 „ 28 popoł. „ knrjerskij
„ 8 „ 30 wieczór „ osobowy.

Do Zimnejwody - Rudno: o godz. 4 m. 4 popoł. p. osobowy.
Do Podwołoczysk (z głównego dworca):

o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięssany. 
„ i  „ 11 popoł. „ kuriersk'.
„ 10 „ 35 wi cz. „ mięizan .

Do Podwołoczysk (z dworca Podzamcze):
o godzime 10 min. 23 rano pociąg mię*iany.

4 „ 22 popoł „ kurjerski.
„ 10 .  5 w nocy „ mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 rauo poeiągjpo ipiescny.
„ 9 „ 50 rano „ mięszan
„ 10 „ 8 wiecz „ mięszany.

Do Bełżca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany.
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, Btróżego i Ławoccnego o 

godz. 5 m n 20 rano poeiąsr osobowy.
Do Stryja. Stanisławowa, Ilueiatyna, Chyrowa, Snoboj, 

Nowego Zagórza Krakowa, Zwardonia i Ławooznegt o 
godz 10 min. 35 -rzed poł.

De Btryie, Chyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krał ra i 
Zwardonia o godz 8 min. 10 wieczór pociąg ostjowy. 

De Stanisławowa i Hnsiatyna o godz. 10 mm. 8 wieozór.

Przychodzą do K rakow a :
(zegar peszteś iki)

Ze Lwowa: o godz 6 m ' D .  30 rano osobowy; o g 2 m i8 
popoł. osobowy, o godz. 6 wieczór pociąg osobowy i o 
god'inie 9 min 38 wieczór pociąg knrjerski.

Z Wieliczki: o godz. 7 min. 35 wierzór pociąg mięssany.
(ztgar pragski):

Z Wiednia: o godz. 7 m 2 i rano pociąg kurj'erzki; • go
dzinie 9 min. 46 prsed poł. osobowy; o godą 8 m. 48 
wieczór knrjersk i; o g 9 m. 42 wieczór osobowy.

Z P rus: o godz. 5 popoł. pociąg osobowy; o god. S m. 4° 
wicesór knrjerski; o ■ ds. 9 m 42 wisesór eeobiwy.

Z Warszawy: o godzinie 7 min. 25 rano pociąg knrjereki;
o godz. 9 min. 46 prsed połud. pociąg oaebowy; o gi 
dżinie 5 po południu pociąg osobawy.

Odchodzą z  Krakowa-.
(zegar peszteński):

Do Lwowa: o godz. 6 m 15 rano pooiąg mięscany; o geds. 
7 m 59 rano kurjerski: o god. 10 m. 46 priod połud. 
osobo? ; o godz. 10 m. 43 wieczór pe :iąg osobowy.

Do Wieliczki: o godzinie 11 min. 15 rano pociąg mięssany.
(zegar pragski) :

Do Wiednia: o godz. 5 m 37 rano pociąg osobowy; o go
dzinie 6 m. 55 rana knrjerski; o godz. 9 m zO prsed 
p iłnd r. osobowy; o god*. 3 po potndnin j>o osobowy; 
o gadzinie 9 min. 37 wieczór poci*|g ki r jen k i.

Do P rus: u godz. 5 m 37 r«no pociąg osobowy; o godzinie 
6 min 55 rano pociąg knrjerski; o godzinit , min. 20 
przed południem pociąg osobowy.

Do Warszawy: o godzinie 5 min 37 rano pociąg osobowy-, 
o godz y min. 20 przed południem p. osobowy, o go
dzinie 6 min. 30 wieczór pociąg osobowy.

Uwaga: Zegar krakowski wyprzedza pragski o 22, 
zaś peszteński e 4 minnty.
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4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 6. Czerwca 1888.

Głowna wygr.
■went. 

500.000 mrk.

Wyqrane 
gwr ant uje 

państwo.

P ie r w s z e  c i e n i e n i e  14. czerw ca .
Ogłoszenie szczęścia.
Zaproszenie do wzięcia ndziałn 

w grze ni wygrane
gwarantowanej przez państwo Hamburg 

wielkiej loterji pieniężnej, w której

9 milionów 1.990 ik.
a pewnoioią wygrane być muszą. 
Wygrane tej korzystnej lo tjrji pie

ni ;nej, która według planu tylko 
95.500 losów obejmuje, są następujące;

Wajwiększa wygrana jest
ewrent. 
Premia

> wygran.
J wygr. po

mr.

I
1
2 
I 
I 
I 
I
7
1

26
56
166

257
2 

515 
839 
120

30.020 
7.992 
7.848 

ogółem 
k

500.000 mrk
300.000 
200-000 „
100.000 „
90.000 „
80.000 „
70.000 „
60.000 „
55.000 „
50.000 „

)00 „
30.000 „
15.000 „
12.000 „ 
10.000 .
5.000 „
3.000 „
2.000 „
1.500 „
1.000 .

» 500 „
.  po 200, 150 „

145 „
.  po 124,100, 94 „
.  po 67, 40, 20

47'8Pi0 wygranych, które w 
Iku miesiącach w 7 oddziałach z pe

wnością wyoiągninłemi zostaną. 
Głowna wygr na 1 klasy wynosi 

60.000 mr. i wzrasta w 2 klasie na
55.000* mr., w 3 kl. na 60.000 mr., w
4 kl. na 70.000 mr.. w 5 kl. na 80.000 
mr., w 6 kl. na 90.000 m r , w 7 kl. 
na 200.000 mr., a z premią w kwocie 
3ffnooę m r. ewentualnie na 500.000 m 
Pray piarwazem urzędownie wyznaczo- 
nem ciągnieniu, które jest ursąd)w ia 

itnaczone na 14. czerwca b. r. 
kosztuje

CUy oryginalny los tylko 3 zł. 50 ct.
wal. au8tr.

P d  erygłnn lesc tylko I zł. 75 ct.
wal. au8tr.

Ćwierć erygicalnege losu tylko 90 ot. 
wal. austr.

Oryginalne losy te, gwarantowane 
nihez państw# a nia będąca wcale za- 
katanemi p .mc sami, jakotaż listę cią
ga łaś  z en państwa po nadesłaniu 
naleiytoścl franco, wysyłam nawet do 

iszyeb okelió.
'Każdy, biorący odział, otrzyma ode- 

mnio, po krkononam losewanlu, urzę- 
*y* *  wylosawanych numerów. 

Plan ciągnieni) . herbem państwa opa- 
trzeny, a pokamjąey rozdział wygrs - 
nyek w 7 klasach razsyłam bezpłatnie.

Wypłata i przesyłka 
wygranych pieniędzy

nastąpi wprost odemnie na ręce inte
resowanych natyohmia8t pod najściślej

szą dyskrecją.
I a  id aamówienio uskutecznić mo- 

w p i.i t  prz azem pocztowym, lub 
■latom rekomendowanym.

Należy się przeto udawać z 
zamówieniami, a pi la  bliskiegu te r
minu ciągnienia, najdalej

do 14. caerwca b. r.
z pałnau zaufaniem do firmy

SAMUEL HECKSCHER senr.
Ranqui«r nnd Weebss1 Comptoir in

I -sz y  koncesjonowany

ZAKŁAD  W I A N K O W Y
L J. KUBICKIEGO,

Weterynarza miejskiego i docenta -rete- 
rynarji, polecony przez krak. Towarzy
stwo lekarskie i pod dozorem władz sani
tarnych rozsyła świeżą i pewną krowiankę 

zbieraną 2 razy w tygodnia.
Cena floli na 8 —10 pustnłek 1 złr.

Lwów, ulica Batorego 7.
Skład we Lwowie w aptekach pp, 

Mikolaseha, Fipesa, Koohanowskiego i 
Wiew.orskiego; w Krakowie w aptekaeh 
pp. Redyka, Siedleckiego i Stockmana.

1527 1—16

ubileuMioanra
Od godziny 10. zrana do 10. wieczór. 

W stę p  6 0  ot.
W d n ie  n ied z ie ln e  I f iw ią teein e  8 0  et. 

K arty dla d ziec i 30 e t . w Y S T A W A
Rotunda W ie d e ń  P r a t e r

Od 14. m aja  do 31. p a id z le r n . 1888.
W ieczorem  e lek try czn e  o św ie t le n ie . Pr z e m y s ł o w a

Główna wygrana
Przemysłowej wystawy

25.000 «
LOSY tylko po 50  ct.

P oszukuje się a jen tó w  1 p od różu ją 
c y c h  do rezsprzedaty kawr i herbaty 

w paczkach pocztowych za wysoką pro
wizją. Ernst Best, handel kawy i herbaty. 
Hamburg. 1024 1 - 4

1S51
Hamburg.

1 - f

Ces. król. wył. uprz.

Ekstrakt - orzecŁowy
do farbow ania siwych włosów,

E ,  A.Maczusl ego/"'";
w  W ied n iu , K & rn tn erstrau e  19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i uajpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunr :ny i czarny; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak ze 
kolor ten przy myciu nie schodzi, fe  
wszystkich znanych farb do włosów, 
ekstrakt orzechowy, jako czysto roślinny, 
ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez 
Dorównania lepszy jest odwszelk. nnych 
farb, części metaliczne zawierających. 
1 flak. ek s tra k tu  orzechowego zł. t  
1 słoik pomady orzeehowćj . . . z ł .  8 
1 flakon olejku orzechow egs . .  zł. 1

W eLwowie u Z y g .R u e lc e ra  aptek., tud
zież A lo iaH tibneraZ ak ład  Materiałów.

POSADA ZAUFAHIA
w Galicji.

6.000 do 10.000 złr. zarobi rocznie raąaca 
ióbr, przez zaknpno i rozspredaż krów 
dojnych (krów z cielętami) dc Wiednia 
Austrji i t. d. jeśeli nzyzka posadę zau
fania przy - większT- majątku w Galicji 
t  mianowieie w okolicy Sanockiej kotliny. 
Ten rot , oydła jest w Wiednia nad 
iwyei«r łubiany a w conaoh nikt do kor 
kurencji stanąć nio moto. Kardy dujący ri 
jest absolwowa- y akademik z 19-letni 
iraktyką, posiada rdzo dobre śt ideo 

twa i znakomite polecenia. Za rzetelno: 
gwarantuje się kancją. Uprz. zgłoszeni 
przyjmuje pod „L. E. 1545 Haassnsteln & 
Vogler, Wien l.“ 900 1—2

krzyżowy
firmy

HZ fZMAN-HÓLZL
także H A M B U R G E R A  oraz Pia

nina nowe i przegrane 
najtaniej aprzedsje

ul. Akademicka 1. 26.

h a n d e l  1616 1-5

rakóba Polaka i Syna
w JAŚLE poszukuje ebłopea do praktyki 
handlowej w wieku ed 10 do 14 lat tylko 
z.dobremi szkolnemi świadeotwami.

Skład kawy
Artnra Kościckiego

pod godłem
:

Porządek, Punktualność i Szybkość
przy układaniu listów i raohunkńw można uzyskać je

dynie przez użyoie

l E S e g i s t r s i t o r s i  
HAECKLA I SCHI7LTHEISSA.

Jest to jedyny praktyczny i zgrabny przyrząd 
do wyżej' wymienionych celów. Sporządzory jest cały 
ze stali i niklowany, a przymocowany na zgrabnej de- 
■zeznloe. Użyoie jego jost nader łatwe i praktyczne; 
drutów bowiem przestawiać : a potrzeba, a cena całe
go prtyrządn jest tak niską, że porządkowanie w ten 
sposób lisi ów najtańizem się okaże.

Cena p._yrząda stojąoego lab leżącego wynosi 
łącznio z przedsinrawiaozem 4 zł. okładka za 85 ot.

ZEEa^elcel «Sc S c lr u J .t la .e i0 a ,  Fra.3a.3gf~u.rt n .  
jsneralny zastępca dla Austra-Węgler

B a ek  <fc UchAfer Wiedeń I. Salzgriess Nr. 18. r
Jsst także do nabycia we wszystkich handlaoh papieru. 1508 1 26

 Nieodwołalnie tylko 10 dni._____
Wielki angielsko-amerykański

O Y « K  I A < ł l i >  Y
przybędzie do Lwowa w piątek dnia 8. ozerwca 1888 r. rano osobnym po
ciągiem. Tego samego wieczora t. j. w p ią tek  d. 8 . czerw ca  o ęOdz. 8 
w ieczó r  odbędzie się w  olbrzymim cyrku namiotowym na placu Castrum

Wielkie wstępne przedstawienie galowe
z bardzo zajmującym i obfitym programem.

Występ całego towarzystwa, składającego się z p ierw szo rzęd n y ch  
s i ł  a r ty s ty c z n y c h . Między innemi: Ż eń sk i żok io j panna A dela  R o ss i 
(z cyrku Honglea w Londynie). , , G randę pas des d e u x “  wykonają panny 
Ldela i Klotylda Rossi (w takiem wykonaniu dotąd nie widziano!). P an  

F red  Cookc sławny jeździec angielski (z cyrku Renta). Panna Klotylda 
R ossi w produkcjach nadzwyozajnych na linie drntewej. P a n i E m m a  
S to o d ley  w podziwienia godnych skokach przez balony i obręcze. P a n i  
G race E d w ard s wyborna jezdozyni parforce. P a n  W ood le  nisprześoi- 
gniony saitomortalista i jeźdaieo na nieosiodłanym koniu. Pan W illy  H en- 
berger, doskonały jeździec i treser koni. Panna G hika znakomita jeźdz- 
ozyni. S ła w n i a n g ie lsc y  k lo w n i pp. Mattbiews, Friskey i t. d. Tudzież

Tresowane olbrzymie Słonie
tresowane i wyprowadzone przez p. P erelm an n a . 1615

W  B A L s B T
| C  U tw o r y  m u zy o zn e w y k o n a  w ła sn a  k a p e la .

CENY MIEJSC: Cercie 2 złr. -■ Miejsce numer >wan* 1 złr. 50 ct. —
. miejsce 1 złr. — II. miejsce 60 ct — HI. miejsce 30 ct. -  Dzieei niżej la t 10 
wojskowi od feldfebla niżej płacą tylko połowę na I., II. i I II . miejsca.

Kasa cyrku ot irarta od godz. 9—10 przedpołudniem i od godz. 3 popołudniu.
Do wiadomości. Namiot cyrkowy jest zupełnie nieprzemakalny, a Sza

nowna Pnbliczność jsst od wiatru i deszczu uchroniona, " 0 6
NB. Wskutek ułożonego p l a n u  p o d r ó ż y  nie może ani jedno przedsta

wienie w i ę c e j  być danem , jak w doniesieniu zapowiedziane, dlatego w niedzielę 
17. czerwca 1888 odbędzie się nieodwołalnie przedstawienie pożegnalne.

Z największym szacuukiem
LO U IS BOR1T ,  właśsieiel cyrku i dyrektor

N o w o  u rządzony

HANDEL

• 541

W B  L W O W I E
Chorążczyzna 1. 22. 

otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki połndniowej

świeży tran sp o rt

N A JL EPSZ EJ KAWY
i sprzedaje takową 

po oenlc hartownej 
na prowincji:

1 kilo 1 złr. 80 et. franko.
4%  kl. 9 i łr .  15 ot. franko.

|  Odbioroem nad 50 kilo opnst.
I „Nie mam wcale tych gatunków ka- 
|  wy, które drudzy pod nazwą moje-
, go godła ogł. iją.“
' • • • • W e  • •  • • • •

Skład płócien i stołowej bielizny

k. uprzyw.

ED.

fabryki H f l l i

HERBATY
chińsko-rosyjskiej

SYNÓW
D e s m i e k c j a !

W szelkie sposoby  
środków do deslnfekcyj poleca 
1458 n . a ó t  s u n i e  j

ALOJZY HUBNER
Lwów, ulica Khfolą Ludwika I. 13.

dawniej enkiernia Rotlendera.

we Lwowie, plac Mi Jacki 1. 8, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po itałych eenaeh — en gros e t  en detali

wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki
z a ł o ż o n e j ' - w  r o łc - u .  ± Q ± r7 .

N a J  v l ę ł Ł » z a  p r z ę a a t a l n l a  w  A u s t r j i .
Cennik fabryczny na żądanie franoo. — Pp. kapcom odpowiedni rabat.

we Lwowie, plao Marjaoki L.
poleca zbiorą majowego:

*|, kilo Conge Nr. 1. z ł 1-60 •/» kilo Pseco ]
Sonchong czarna ,  2. .  2-— Karawano a
Souchong ezarna .  najprz.

zbiór majowy „ 3. „ 3-— Gumpow per.
Kaysow . . . .  4. „ 4 — -  przsd.

Mslangs de Lond. ,  5. .  4 —
kilo złr. 1-30 — zWyalewkl herbaciane

Zamówienia 
wanis nie liczy się.

najlepszych herbat złr. 1*66 
z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opako-

W I E L K A

P IE N IĘ Ż N A  1 0 T E R .1 1

M a r e ł s .
ud-iela w szczęśliwym wypadku najnowsza wielka 
loterja w HAMBURGU przez państwo zagwaranto

wana jako największa wygrana.- 
Stozegółowo jednak :

1 premia marek 300.000
1 wygrana marek 200.000
1 n 1 0 0 .0 0 0
1 n n 90.000
1 n n 80.000
1 n 91 70.000
2 wygrane po marek 60.000
I n n 55.000
1 n n 50.000
1 n fi 40.000
1 n n 30.000
7 » r> 15.000
1 n n 12.000

26 ?5 w 10.000
56 )? n 5.000

106 yj J7 3.000
257 fi fi 2.000

2 n n 1.500
515 ji n 1 .0 0 0
839 n ii 500

30020 n 145
15960 wygranych po 200r 150,

20 .

faajnows: loterja przyzwolona przez wysoki rząd
w HAM URGU, —.bezpieozona ałrm  maiątkiem pań-

z których 47.800 z pewno- 
k a p lta ł przeznaczony de

s tw o w r, liczy 95.500 "osów, 
ścią będą wygranemi. Cały 
wylosowania wynosi :

9,160.200 marek*
Szozególną zaletą tej lo tełji jest to, iż wszystkie 

47.800 wygranych, które oznaczone są w ubek stojącej 
tabeli, w kilku już miesiąoaob i te w siec'min klasaoh 
z pewnością muszą być wylosowane.

Główna wygrana pierwszej klasy wynosi bu.000 marek, 
wzrasta w.drugie! k'asi* do 55.000, w trzeciej de 60.000, 
w czwartej do 70.000, w piątej de 80.000, w szóstej de 
90.000, w siódmej zaś względnie do 500.600, speojalnie 
jednak do 300.000 i 200.000 m arek  4 t. d.

Sprzedaże oryginalnych losów tejże leterji zajmuj* 
się niżej podpisany dom handlowy, zeohcą więe wszyscy, 
ohoąey zaknpió losy oryginalne, a zamówieniami do niego 
się wracać.

Szanownych zamawiających uprasza się e załąozenie 
należytości w austrjaek ish  bankno taeh ,  lab też znacz
kach pocztowych. Można też przesłać pieniądze za prze
kazem pocztow ym ; na życzenie zaś wykonywamy obsta- 
lunki i za pobraniem  pocztowem.

Do oiągnięcia pierwszej klasy kosztuje:

1 cały oryginalna los złr. 8.50
1 połowa oryginalnego losu złr. L75
1 */* część orygin. losu złr. 0.90

Każdv otrzymuje lo s  o ry g in a ln y , opatrzony htrbem państwowym 
i rów nocześnie u rzędow y rozk ład  c ią g n ień . Zarai p* ciągnienin otrzyma 
każdy biorący udział urzędową l is tę  w ygran ych  , opatrzoną herbem pań
stwa W yp lata  w ygran ych  n astop oj*  n a ty c h m ia s t  pad gw aran cją  
p ań stw a. Jak to  w p la n ie  l e iy .  Gdyby komuś z otrzymujących ni* pod#- 
bal się wbrew spodziewaniu plan ciągnień , jesteśm y g#tewi przyjąe losy 
nieodpowiednie przed ciągnieniem  i zwrócić naleiytość etrzymaną ta nie. 
Na zyczenie przesyła się za darmo nrzędow* plany cięgnień dla powiad*- 
nR8ł11f  *15* ■ y m^ *  wszystkim zamówieniom zadeść uezynić, upraszamy 
obstałunki jak można najwcześniej, w każdym razie jednakże przed :

14. czerwca ls88 r.
i to wprost do nas przesyłać.

Valentk & Conip
Interes Bankierski

w  H am b u rgu *

F

W iedeń — „H otel M etropole.“
R ia tż trsss* , F n m z-Jo se fs -Q u ł W ielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i .ilo aó w  (od 1 zł. wyżej) .rinda osobowa, czytslnia zaopi 
trzona w  dzieiui i w szystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*), pyszna 
weranda, kąpielą w  D unaju  i b iuro• telegraficzne w hotelu. S tacja tram w °;u 
przy domu, omnibus hstclowy przy dwercacn kolejowych. P rzy  d łu is / j ic  
pobycie pom ioszr^nie po zniżonych eenaoh.

185 1—104 L. SPEISER, dyrektor.

W e L w o w i t  sk łaJ gływny-w m agazynach P. K.MIKOLASCHń, 
u  wszystkich ap tekarzy , fryzysrć .. 

i magai^nach perfum.

Pndsr
ryżowy spoeyalnle

rpzraoT ow .in  %
Frzsz Obiw FAT, r i t o y k u t i  Forfur

P A R Y Ż , Ulica da la Palx, 9, P A R Y Ż

Natychmiastowo i stale usuwa i leczy I

uknuły odór i  ust I
c. k. uprzyw. |

E S E N C J A  d o  U S T  E U C A L Y P T U S
(prem iow ana w P ary ża  i878) 

najracjonalniejszy i najskuteczniejszy (78 pret. części leczn iczych  
w sobie zawierający) środek do przeprowadzenia desinfekcji na 
własnej osobie, gdyż nie posiada zupełnie żadnych szkodliwych in- 
gredjencji lecz tylko same części roślinne. Esencja ta jest także 

najlepszym środkiem ochronnym

?w katarom krtani
i  ichraniw gardło przsd wyziewami miazmatycznemi w powietrzu. 

Cena flakonu 1 złr. 50 ct.
■\7vr 3 7 T Ó ‘b

M ed. Dr. G. M. F ab era
przybocznego lekarza ś. p. Cesarza Maksymiliana I., kawalera 

leg it honorrnrdj i t; p. we W iednia.
Do nabyeift we Lwot^io w *pt K. Mikolaseha Wewiórskięgo, Z.Rnoke- 

.a, J . Nahlika, F. Denka; w la r n  olt n L. Fleischmanna, M. K*hanego, 
i jAcach i M. Redsra, w z o u - ł  nDadleca apt., w Przemyślu u L.

I'! i Mika apt.. w Drohobyczu u J. Aiobmfillsra, ap w Pzeszowie n A. Kar
pińskiego. apt. Główne biuro w y sy łek : we W iedniu, B auerom ark t 8.

Zaproszenie.
Rada nadzorcza Spółki handlowo - rolniczr w Stanisławowie!

eto w. z ogran. poręką, zaprasza członków tejże S pół" : na

Ogfólne doroczne Zgrom adzenie
które się odbędzie we środ ę d n ia  20 . czerw ca  b r . o godzinie 11 przed 

południem, w sali stanisławowskiej Rady powiatowej.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołu z ostatuiego zgromadzenia. 2. Sprawo

zdanie D yrekcji  z czynności za r. 1887. 3. Sprawozdanie komisji rewi
zyjnej z zamknięcia rachunków za r. 1887. 4. Zmiaua statutów. 5. W y
bór 7 członków do Rady nadzorczej i 3 zastępców. 6. Wnioski Członków.

Stanisławów, 1. czerwca 1888.
Stanisław  B ryk co y ń sM  Konstanty Ładomirski

prezes. sekretarz.

J1N 1HMT0W1CZ
poleca

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąp /e/i,
wyszczególnione za gwe znakomite własności 

7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Mydle del g«l»nix n iy  .
Mydła mogdałews, 10. 20 i 2o st.
Mydle kakesewe, śiałs ds rąk 10 i 90 st. 
lydłs p Imews, żótts 6, 12, 18 \ 90 et. 

Myd grysikowe, wyśmienite ds twarsy 
,k 40 ct.

Mydła żńłtkawa, wydslik * wygładza i 
,akomi«k tszyizsza skśrę 30 et.

Mydłe glicerynsws przeźrsczystc, zawiera 
35*j, szystej gliesryny, makomicis wpły
wa na naskórek 90, 30 i 40 ct.

Mydłs gllcsrynswe płynns, we fiaszeczkaeh, 
eczyszosa skórę sd pryszczy, liszajów, 
trądzików, flaszka 40 et.

Mydłe plalkewe, ds mycia rąk, 15 i 25 ot.
Mydłe pi isksswe, d* mycia kołni zyków

Mydłe zle,ewe, etrzymające się przez sgę-i 'i  mankietów gutapsrsbswych 10 ot 
iszenis ssku roślin arsmatyczns-iywi-Mydłe tymulews znakomicie oczyszcza skó- 

cznysk, znakomito 25 ot. j rę «d wszolkioh wyrzutów 50 et.
Mydłe piźmewe, pesiada bardzo przyjemny Mydle karbelewe, bardzo korzystni* myć 

piżm*wy zapach 30 ot. [ ręce, twarz, a nawet eałe cials w czasie
Mydłe paczulewe, przyjemnej woni i jest: epidomji, colem ochronienia się sd za-

b»rdzo poszukiwane 30 et.
Mydłe różane, najprzedniejsze 46 i 80 ot.
Mydłe eliwne dla dsieoi 86 st.
Mydłe z igieł cecnewnyeh, przyjemno w 

użyoie, skntesznie •ehrania skórę ed 
lissaji | i wyrzutów 30 et.

Mydłe balsamlozne, eczj :ei skórę, nada
je bialsśó i dslikatusść 40 ot.

Mydłe fijełkewe, przyjemnej woni 35 ot.
Mydłe keemetyezne, usuwi piegi, spalenie 

słsneszns, twi irzy przywraca świeżeśó 
i białaśó 60 et.

Mydłe byglenieznoprzetłnszczene, nadzwy
czaj delikatne i specjalnie zastosewne 
do twarzy 50 et.

Mydłe ryżewe, używa się ds wydslikacc 
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę
kach 60 st.

Mydle glicerynewe, białe, łat* pieniące 
wybsrnis sezyszssa skórę i cbrsni od 
pryszczenia się 80 st.

każenia 90 st.
Mydłe siarkewe, z wielkiem powodzeniem 

używa się do zniszezonia prysztz r i 
wszelkiego rodzaju wyrzntow na skó- 
rzo 25 ct.

Mydło bsnzeesowi bardzo korzystni# nżwwa 
się ds nsunięsia wyrzutów i plam
skórnych 25 st.

Mydło kan..'orewe, uśmierza święd: enis i 
pieczsnis skóry, usuwa wyrzuty i ezer- 
weneśó z twarzr i rąk 25 ot.

Mydłe miedewe, do wydelikatnienia rąk, 
kawałek 10 ct.

Mydłe mieszczańskie, znak- nits 10 ct.
Mydłe smełowe, zawiera 40% czystej sn - 

ły (dziegciu) usnwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wj rpki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie 3*1 et.

Mydłe-smołewo-glioerynowe, miękczy i •- 
zyszoza skórę o 1 liszajów, trądzików i 

t. p., kawałek 30 et.
Nabyć utoina we L w o w ie  w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3, 
Hotel Europejski i  ul. Halicka róg W ałowej. W  Krakowie Suhienni- 
c \ l .  20, W  C z e m io w c a c h i Rynek l. 2, ora* we wssystkich p ierw  sto- 

mędnych sklepach i  aptekach.

WjdAwos i ocbpowiecUiaGiy redaktor Juliusz Starkel. Pnpiar i fabryki Osaslańskiej. drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont. Nr. 174 A).


